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Spokój w Londynie, bójki na prowincji. 

K r w a w e w y b o r y w A n g l j i 
Lloyd George poniósł zupełną klęskę. 

Fałszerze banknotów 10Q-zfotowych 
i 5-dolarowych, 

Londyn, 28 października (Od wł. 
fcor.) W czasie wczorajszych wyborów 
w Londynie panowała wielka mgła, któ 
ra utrudniała ogromnie agitację przedwy 
borcza i wprowadzała 

pewna ospałość. 
Na prowincji natomiast walka wyborcza 
prowadzona była z niesłychana zacięto 
śclą, nienotowaną w dziejach angielskie 
go parlamentaryzmu. Do 

gwałtownych rozruchów 
doszło w Nord-Kensington gdizie grupy 
bojówek komunistycznych usiłowały roz 
pędzić wiec konserwatystów. Komuniiiści 
uzbrojeni we flaszki, noże i brzytwy 
wtargnęli 

w tłum konserwatystów 
1 bądź to wywoływali burdy, bądź też 
powodowali tumult tnąc brzytwami prze 
oiwnfków. Wreszcie doszło do formalnej 
bitwy. Policja zmuszona była rozpę' 
d®ić tłum pałkami giimowcmi. 
Czterech studentów ciężko okaleczonych 
brzytwami oraz jednego policjanta z roz 
trzaskaną głową 

odwieziono do szpitala. 
Również dość poważne zamiesizkf przed 
wyborcze miały miejsce w Belham. W 
Londynie grupa komamistów złożona z 
400 osób urządziła głośną demonstrację 
w dzielnicy Whitechapel. Komamiiścł za
czepiali przechodniów I wznosili wrogłe 
okrzyki. Policja pałkami gumowemi 

rozproszyła demonstrantów. 
Glosowanie zakończyło się o godz. 

8 wieczorem. 
W Liyerpoolu przy poprzednich wy 

borach było 6-cu konserwatystów 1 5 
labóurzystów, obecnie konserwatyści u-
zysikali 10 mandatów, labourzyścl — 1 . 

Ślub siostrzenicy króla 
angielskiego. 

W Dalkor pod Manchesterem zabrali 
konserwatyści socjalistom 3 mandaty. 
Przepadli w wyborach Roberts i Klynes 
byli ministrowie z ramienia La/bour Par
ty znany pisarz Edgar Wallace kandy
dujący w partji Pbcralncj został pobity 

przez konserwatystów większością 33 
głosów. 

POWOLNE OBLICZANIE GŁOSÓW. 
Londyn, 28 października (Tel. wł.)— 

Dotychczas obliczono około 300 okrę
gów. Ponieważ w parlamencie angiel
skim zasiada ogółem 615 posłów jest to 
niespełna 'połowa. 

Charakterystycznym objawem jest 
spadek wpływów Lloyd Georgea, 

którego grupa opozycyjnych liberałów o 
trzymała dotychczas zaledwie dwa man 
daty. Z bardziej znanych polityków 
przepadł Sir Oswald Mosley, przywód
ca angielskich faszystów, oraz syn Bald 
wina, który kandydował z listy socjali
stycznej. 

Wyniki z okręgu samego Macdonalda 
(który wystawił własną listę narodo

wych socjalistów I uzyskał na nią do
tychczas 4 mandaty) nie są jeszcze zna
ne. Ponieważ okręg ten składa się z sze
regu drobnych osad, obliczenie będzie 
zakończone dopiero 

dzisiaj po południu. 
Dotychczas z członków gabinetu nikt w 
wyborach nie przepadł. 

Cała prasa poranna podkreśla dnizgo 
cącą klęskę Laibour Party 1 wspaniałe 
zwycięstwo konserwatystów, na któ 
rych głosowano masowo w okręgach ro 
botniczych. 

OŻYWIENIE W ANGIELSKIM PRZE
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 

Londyn, 28 października (Tel. wf.)— 
Angielski przemysł włókienniczy otrzy
mał wczoraj nowe znaczne zamówienia 
z Chin. W miastach okręgu włókienni
czego przeważna część przędzallń czyn
na jest obecnie 

przez cały tydzień. 
W bieżącym tygodniu rusza dwie 

wielkie przędzallnle, które od trzech lat 
były unieruchom ione. 

Konserwatyści zdobyli dotąd 222 mandaty. 
Labour Party utraetła 111 mandatów. 

8 kobiet — Londyn, 28.10- (PAT) Wszyscy głów 
ni labourzyścl opozycyjni przepadli w 
wyborach. Labourzysta z lewego skrzy 
dła, Bccket, który wywołał w Izbie 
(iinin głośny Incydent, usiłując podbu
rzyć tłumy 

został pokonany. 
Straty Labour Party sa szczególniej 
znaczne w południowych okręgach prze 
myślowych. Wybrano ogółem, według 

dotychczasowych danych, 
wszystkie konserwatystki. 

Według ostatnich obliczeń grupa Mac 
Donalda zdobyła 4 mandaty, konserwa
tyści 222. Labour Party 23, l:berałow'e 
37, grupa Simona 1 różni 2 mandaty. 
Konserwatyści zyskali ogółem 

i 01 mandatów, 
Labour Party utraciła 111 mandatów, l i 
berałowie zyskali — l i -

Dwulicowy gość Turków. 
Komisarz Litwinow w Angorze. 

Kotwtantynopol, 28.10. (od wł. kor.) 
Komisarz Litwinow przybył wczoraj do 
Angory. Przyjęcie komisarza sowieckie 
go miało 

przebieg bardzo uroczysty. 

Na dworcu wystawiono kompanję ho. 
norową. Na ulicach Angory zbudowane 
były bramy triumfalne z napisami sła-
wiącemi przyjaźń turecko - sowiecką. 

Opieczętowanie trumen króla Aleksandra 
I królowe! Elżbiety. 

Księżniczka May Cambridge, siostrzeni
ca króla angielskiego poślubiła kapitana 
Henry Smitha, który jest synem górnika 
i nie ma żadnego tytułu szlacheckiego. 

Na śłubte była obecna cała rodzina kró. 
lewska. 

Wilno, 28.10. (od wł. kor.) Podczas 
dalszych prac rozpoznawczych w Bazyli
ce przeniesiono szczątki króla Aleksandra 
{ królowej Elżbiety do 

trumien prowizorycznych, 
w których będą spoczywały do czasu wy
budowania mauzoleum. W miejscu, gdzie 
znajdowała się trumna królowej odnalezio
no złoty medaljon z wizerunkiem króla 
Zygmunta i pierścień 

wysadzany djamentami. 
Ziemia, na której spoczywały szcząt

ki królewskie została przeniesiona do 
specjalnych skrzyń obitych blachą. Trum
ny z prochami Aleksandra i Elżbiety zo
stały obłożone pieczęciami państwowemi 
i kośc.elnemi. 

Oprócz prac w krypcie odsłonięto przy 

wejściu głównem fragment starego gotyc
kiego filaru znajdującego się pod obecną 
posadzką. 

Mussolini Idzie w ślady 
Bora ha. 

Przesłanie pierwszego obrazu z Watykanu. 

Zdjęcie przedstawia członków szajki Ka 
grafie podało wczorajsze „Echo") sa to: 
Michał Zagłoba, właściciel taksówki, 21 
Grodzkiego w Zgierzu, 3) Kazimierz B 
wlarni na Zarzewie; u dołu: 5) Włady 
ki - Malice. 6) Adam Chorąży, dozorca 
Stanisław Szyndler, wieśniak z RetkinI 

stall w więzieniu śledczem 

zimlerza Glankowsklego, fkłórego foto 
(od strony lewej do prawej, u góry) 

Franciszek Maczynski, b. ławnik Sadu 
ajor, 4) Ksawery Chorąży, właściciel pi-
sław Maczynski, dzierżawca z Dąbrów-
wll l l Sleigera na Wiśniowej Górze 1 7) 
pod Łodzią. Wymienieni osadzeni zo« 

przy ul. Kopernika. 

Złowrogie ultimatum konsula japońskiego 
Wojska japońskie rozstrzelały ośmiu jeńców. 

Tokio, 28.10. (od wlk.) Japoński kon 
sul w Cziczjlcan wysłał do władz chiń
skich ultimatum, w którym żąda, aby 
zniszczony przez Chińczyków most na 
rzece Noni został 

w ciągu tygodnia odbudowany. 
Jeśli to sję nie stanie konsul japoński 
zagroził, iż armja japońska wyciągnie z 

tego konsekwencje. W pobliżu Taonanu, 
Chińczycy napadli 

na oddział japońskj. 
Trzech Japończyków zostało zabitych 
W odpowiedzi na to Japończycy wzdęli 
do njewoli ośmiu Chińczyków, których 
oddali pod sąd wojenny $ niezwłocznie 
rozstrzelali. 

Senator Borah wyjaśnia... 
Po ataku prasy polskiej 

Waszyngton, 28.10. (teł. wł.) Odpo 
wiadając na atakj prasy polskiej sena
tor Borah wyjaśnia w sprawie swego 
.pochodzenia, i i podane w pismach daty 
i szczegóły nie odpowiadają prawdzie. 
Wywodzi on swój ród 

od Marcina Luthra, 
Przodkowie jego wyemigrowali do Ame 
rykj gdy była ona kolonją. Matka jegc 
była Irlandką. Co się tyczy jego zapa 
trywań, nie łączą się one z jego pocho 
dzeniem, lecz są wyn.kiem przekonań, 

Dyrektor fabryki Pe Pe-Ge 
zwolniony z więzienia. 

Grudziądz, 28.10. (od włk.) Po trzy 
mjesięcznem śledztwie w sprawie aresz
towanych w ljpcu dyrektorów fabryki 
Pe-Pe-Ge sytuacja została o tyle wy
jaśniona, że władze sądowe zwolniły z 
więzienia śledczego 

za kaucją 50 tysięcy złotych 
Fajwla Halpertna. 

Dwu pozostałych dyrektorów Samu 
ela Halperina [ Belouse'a zatrzymano w 
areszcie. 

Zamach na konsulat włoski w e Francji, 
Chambery, 28.10. (Tel. wł.) Na tutej

szy konsulat włoski dokonano zamachu 
bombowego. Późnym wieczorem 

eksplodowała bomba, 
położona na oknie konsulatu, niszcząc 

całkowicie bydynck. Konsul był nic 
obecny, pozostający w gmachu sekre
tarz poselstwa został ciężko ranny. Za
machu dokonali przeciwnicy faszystów 

Fiasko wizyty Grandiego. 

Na zjeździe faszystowskim w Neapolu 
wygłosił Mussolini wyjownicza mowę, 
domagając się rewizji traktatu wersal
skiego i wyrównania sił zbrojnych. To 
ostatnie żądanie wypowiedziane zostało 

pod adresem Franci!. 

W obecności Ojca św. odbyło siie przesłanie pierwszego obfezu z a D o m o c ą ra-
dja ze staci1 watykańskiej do Paryża. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar (papierowy) w żą

daniu 8-88, w płaceniu 8.87; dolar złoty 
w żądaniu 9.40, w płaceniu 9.25; funt an
gielski w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.00 
rubei złoty w żądaniu 5.50, w płaceniu 
5.30; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.10: za 100 franków w żądaniu 3&.80. 
w płaceniu 35.50. 

Prasa niemiecka nie tai sweeo rozczarowania z powodu nikłych rezultatów 
wizyty Grand'ego, do której^przywiązywano wielkie nadz'eie- Pozn komple
mentami Grandi nie zdobył sie na żaden silniejszy akcent, w kienir" większe
go zaangażowania sie oo stronie Niemiec w walce przeciw ods;... do wantom. 
Na zdjęciu Grandi na bankiecie oficjalnym. Od lewej strony ku prawel stoją: 
Kmc\erx BrUnhig, minister włoski Grandi, minister finansów Dietrich, nuncjusz 

apostolski Orsenijzo. minister Schaetzeł 

http://wyra.es
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Bilety wolnego we^cia i parse-parlcut 
jrńcz'urzędowych i prasowych nieważne 

Dziś wie lka premjera l Potężny dramat rtzyserji genjalncgo R A O U L A W A L S H A p. t . 

„ P O W R Ó T DO Ż Y C I A " 
x udziałem koohanków ekranu Janett Gayaor 1 Charles Far re l l 

„Powrót do ł y e l a " — to dramat w rodrcy od koszmaru bruku poprzez bezmiar cierpień do szczęścia. 
„Powrót do ż y c i a " to „pieśń nad pieśniami" słodkiej Janetki i męskiego Farella. 

„Powrót do i y c i a " — oszałamia, zachwyca i olśniewa widza tematem, grą i wystawą. 
0 7 — - * j o t u w y t a i oisniewa wiaza tematei 
Początek s e a n s ó w o godz, 4-c, w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej ceny m i e j s c zniżone. Aparatura Western Electric. 

Proces b. więźniów brzeskich 

Dziś zeznaje poseł Witos. 
Drugi dzień w sći!« kolumnowe! pałacu Paca. 

Warszawa. 28 października. W otastt dniu I rairtych wydobytych z duszy narodu. 
procesu wiernłów b:zcskich (.razu daje się za 
uważyć ostotnn.i różnica Gorączka purwszogi 
dnia rozpraw m toela Zwiększone posterunki po
licji cofnięto. 

Posiedzenie rozpoczęło się od pytali przewód 
•sczacego sądu: 

— Czy oskarż „i y Hcnnn I-icbci flH przy 
y.uie sie do winy? 

— Nie poczuwam sk do winy — odpnwtuJa 
poseł I-lcbcrman Po tych strwach pmzooczytia 
*we przemówić nie 

— Nie jest praw da, te pttzycMOWJ walem za
mach ( rewolucję i chciałem to uczynić w dro
dze TtórlamcMarrUM. 

t)aż\lemi do rorpawnfc nowych wyborów. 
Nauka uczy ze źrdna rew.Jncła </'ik/nn sie 

nin misje. 
Powodzeń* Mnie mieć ty?ko rewolucja s.pixi 

la f t fom opart'.' na wielkich przcłfannch wj -
wnr-tr/nych. 

Zrmlaizłcrn sie rw łrw "* karżr nvch siła fak
tu, a nie sUa. n> ratocttd : prawo. (W\by była u 
na* spr.a-.^c.lljwość Boże, stałbym tu Jako o-
skairżyciel. 

a nic oskarżony. 
Przypomina nn*tcpiile sprawę b. min Czechowi 
CCa. Niczego nie odwołuję — MÓwt 1,'cbcnnnn 
— niczego się n!e zapieram niczego nic żałuj;-, 
wicrac żc dyktatura runie p d narorcm sH mo-

Î o krótkiej przerwie przewódniczący ssadał 
'kolei pytanie p, Bartckicrmi ozy przyznaje się 
do wbiy. 

— Nie pnezuwam się do winy. Dążyłem 1 bv 
dę dążyć do obalenta woli jednostki. —odpowia 
da Barrlkki. 

Po itiw poseł Dubois opowiada szeroko o 
tr-Atowsnu »iężr.iów w Brześoliu. 

— To sa 
rzeczy nieprawdopodobne 

przerywa mu w pewnej chwili przewodniczący 
Z ławy zrywa s'e oskarżony KionTik i torzy-

ozy: 
-- PokaizyweJem moje bUzriy lekarzowi wię

ziennemu. 
Po e! rhihois zwraca ste do prokuratora: 
— Panie prokuratorze. Pan będzie łaskaw 

Me gje u<:n'e.-h.ić. tak mówimy o Brześciu. 
Nnsfeprtfc zeznaje z nonszalancją oskarżony 

Majtek 
Zk r !~ p-zewndn^acy zwraca się do wszyst 

kich oskarżonych z zapytaniem, czy preyzłwjft 
sic do winy. 

KoJiino wszyscy oskarżeni strwHerdraJą, te do 
w*ny s'ę nie Brxyznp(t. Na tem około godz 4.30 
po południu no(s,'cdrzen!le przerwano. DzkfaJ ze
znała r ' ' ni Pratricr. Cnlkosz. Wftos I Kier 
tłik. 

Wizyła waszyngtońska w karykaturze amerykańskiej. 

T a f e i r i E i i o ^ y p o ż a r 
w gezowni nve"sk<ej w Radomiu. 

Radom. 2» października. W dniu 26 
om. w frodznach wieczornycli, miesz-
Jcańcńw Radom'a zaniepokoił jcwaftow 
•ty rrwi/d syren fabrycznych, sygnalizu 
J.-tcydi pożar. Paliła się 

cazownia miejska. 
• M r a M M M n n a p M a M i r f W M H i 

TEATR ..COCTAIL" 
W piątek wk;lka premiera p. n. „Jak 

se bawić — to s'e bawić" w tern niezwy 
ile ciekawem widowisku coclailonyem 
'jrzymy (ze względu na 40 letni juMe-
tsz) j- den z najciekawszych nocmatów 
Rrielkiego poety Kazimierza Tetmajera 
.. h;k .lanosik tańczył z cesarzowa'') w 
'.r.scci/.acji Pa/nella małe arcydzieło 
muzyczce skomponował najgłośniejszy 
i ml' iivch muzyków, M iklakiewicz. 

>Kost]umv według Skoczylasa. W in
scenizacji tej prócz Zizi Kalamy (cesa
rzowa) i Parnella Uainvsika) bierze u-
dz,iał /.espół śpiewny i taneczny. 

Niewykluczonem jest, że Kazimierz 
Tetmajer przybędzie na ptcmjcrę. któ
ra reżysersko przygotowują K. Tatar
kiewicz i P. Pameli. 

Pożar wybuchł w budynku laborajforłum 
gcbsfe z niewiadomej przyczyny zapaliły 
sie boczki ze smołą. Przybyła po kHku 
minutach straż pożarna ogień zlokaJizo-
wafa dzięki enersriczrtej akcji rartowni-
czoj. Pożar ten wywołaj liczne komen
tarze w R • dom im. W budynku iaborator 
jitm 7v,I klowały SIĘ dokumenty, związa
ne z działalnością miej. kom. airfJbusowej 
odnośnie którei prowadzone jest dooho-
jzetrłe przez Urząd Proktrraitorski. 

Znaczna część wspomnianych doku 
mentów 

spaliła się. 
Straty stosunkowo niewielkie, bo siięga 
lace zaledwie 600 zł. Zagadkowy ten po 
ż.-ir. zdaniem fachowców nlemaJ wyklu
cza przynadok i jest niewątpliwie dz.ie-
łem zbrodntoej ręki. Tnidno wprost po
lać, aby smoła w beczikach nagle zapfo 
nęła wskutek zaprószenia ojrnia w lo
kalu, niezarrlcszkałym f pozbawionym 

I materiałów łatwopalnych. Enonriczne 
śledztwo, prowadzone jest w przyśpie-
szonem tempie. 

1) Przyjazd Lavala z workiem planów. 2) Powrót z pustą powłoka, po wystą 
pieniu \'< r..!•:!. 

Zloty i 2 0 groszy 
łupem trzech bandytów. 
Łask, 28 października. Około godzi

ny 10-ej wieczorem, na s/osie Pabjani
ce — Łask. pod wsią Góry - Dobroń
skie, został napadnięty przez trzech nie
znanych osobników przejeżdżający wo
zem Stanisław Bukowski, zamieszkały 
we wsi Łopatki, gminy Buczek, w po
wiecie łaskim. Napastnicy steroryzo-
wawszy wieśniaka zabrali mu portmo
netkę z zawartością 1 złotego 20 groszy 
oraz z wozu kilka pendzli, 3 kosy i wie
zione części uprzęży- Po dokonanym na
padzie osobnicy zbiegli. 

Bukowski w Łasku zaalarmował po
licję, która w rezultacie wszczętego po
ścigu zdołała zatrzymać dwóch podej
rzanych o udział w napadzie osobników 
Dalsze poszukiwania trwają. 

Biały płyn na szlaku kolejowym. 
Pociąg rozbił wóz mleczarza. 

Łódź. 28 października. Wczoraj oUcoło I wieśniak zdążył opanować przestraszo-
godzimy UJ Wieczór pod wsią Górny-Wią ne konie pociąg wpadł na wóz druzgo-
czyń. wydarzył się wypadek koicjo 
wy. który na szczęście nie pociągnął za 
soibą ofiar w ludziach. 31-letni Samuel 
Deryng, mieszkaniec wsi Jordantów, 
gminy Oałkuwek, w powiecie brżclziń-
skim jechał parokonnym wozem, z trans 
portem 

mleka do Lodzi. 
Kiedy wteśniak znalazł się na przejeź
dzie kolejowym pod OArnym-Wiączy 
niem ukastal się pociąg towarowy, zdą
żający w kierunku Pio-trkowia. Zanim 

cąc go doszczętnie. Również kompletne
mu rozbciu uległo kilkanaście baniek 
mleka. Samuel Dcryng. wyrzucony siłą 
zderzenia z wozu, spadł na pole tak 
szczęśliwie, że wyszedł bez szwanku. 
Również bez szwanku wyszły z wypad 
ku konie. 

Zaznaczyć należy, że wymieniony 
przejazd kolejowy nie jest obsługiwany 
przez dróżnika. 

Ferajny dzień kobiet. 
Kromka Porjotowia Ratunkowego. 

I Ort/. 28 pazdzleriAa. W dniu wczorais/ym 
w goJzmacbA popołudniowych na ulicy Głowac
kiego upadł z wydenczmla 74-letnl Wotf Ko
sowski, nlew<adomcgo miejsca zamieszkania 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pomocy, przowłózl staruszka do 
szpitala przy Zblornl Miejskiej. 

W szkole powszechnej przy ulicy Jakóba 6 
spadł ze schodów 7-letnl DawJd Jakubowicz, 
uczeń, zamieszkały przy ul. Pomorskiej 24. 
Chłopiec odniósł okaleczenia twarzy. Pomocy 
udzielił mu lekarz miejskiego pogotowia ratun
kowego. 

Na ulicy Główne) usiłowała pozbawić się 
żyda pizez wypicie lakJelS ftWznalieJ trucizny 

I tP-letrna Helena'TTarnteka'. niewiadomego mlel-
sca zamieszkania. Zawezwany lekarz pogott. 
wl.i ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł desperutke do szpitala Kasy 
Chorych przy ul. ZagainlkoweJ 

W lokalu Xl Komisariatu Policji przy ulicy 
Pustej zasłabła nagle 19-letnia Genowefa Sku-
plrtska. zamieszkała w Tuszynie przy ul.. Koś
cielnej. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł 
skui-ii.,; .i do szpitala iw. Elżbiety przy ul. Na
rutowicza. 

Chorzy na rupiury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutelc bez operacji. 

MUF U " Y nko t«ż kłlcctwa ni* wolno 
itnltdbywać i>dyż ikutki dla życia ludikicfo 
tą hardzo nit b^zpi«czn«. Kuptura itai* »i« 
wielk.a <ak ({Iowa ludzka i konewka (powodo
wał moża amiarteloe powikłania kiizak. 

Spacialne lecznicze bandaża ortopadyca-
na gumowa mojei metody usuwaia. radykalnie 
aaintah*zpieczn<ajaz« i naizaatarzalszc rup 
tury u m<łczyzn. kobiet i dzieci. Na • k r z y 
w i e n i * kręjToatapa, przeciw t w o r z e 
nin u.€) g a r b ó w I gruź l i cy , leczn • or 
taty ortopaoyczne. Dla (krzywionych n6* 
1 płaaklch bolących atóp. wkłady ortopa-
dyazn*. Sztueto* aogi i r^ce. 

Świadectwa pochwalne wystawili orol. uniwersyt.: Prot. Dr. R. Barącs 
pnol dr J. MarUchler , nrot dr. B. K ie lanowak i . 

Spec. J . RAPAPORT orloped. ze Lwowa, 
Łódź, u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ron t par te r t e l . 221-77 

Przyimujr od 9—l i od 3—7, 
U W A G A : Osobifte jawienie «i« chorych ieit konieczne. 

Ubezpieczonych w Kaaie Chorych m. Łodzi przyjmuie;. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Ta drogą wyratam moje nsIsL-rdecznlciaie podziękowanie wielkiemu 

apeelaliscle W. Faau Dyr J. RAPAJ OrfIO Al , zamieatkatemu w Łodcl przy 
ul. Wilczańaklej Nr. 10 za umlejtcow enie mi rrzepukiiny. dziś emj*. alf 
zahezpiecicny prsed tym nieticzęaiciem i w dowia mej głębokiej wdiieet-
noici składam publiczne podalękowanic 

F E R D Y N A N D MAURER 
wet Augustów koło Łodzi. 

mmmmm^mm^^aa—mmmmm— 

mm 
Kolos — ryba. 

Włocławek. 28 paździicrnfka. Udało 
sic rybakom nieszawskim złowiić w je
siotra wagi około 70 klg. Wisła pod Nie
szawa słynęła do tej pory z połowu je
siotrów. W roku bieżącym Jest to dopie
ro pierwszy wypadek ujęcia kolosa-
ryby. 

Żelazny blok 
spadł robotnikowi na głowę 

Kalisz, 28 października. W dniu wcze 
rajszyin w cukrowni Kaliskiej wydarzył 
się tragiczny wypadek. 

W rafinerjl od kilku lat zatrudniony 
był niejaki Jan Pabisiak, zamieszkały w 
Zblersku. 

Pabisiak doglądał maszyn i kontro
lował ich sprawność. Wczoraj przystą
pił do swej pracy od samego rana. 

W pewnej chwili, gdy sprawdzał Jed« 
ną z maszyn, u góry coś zatrzeszczała 
złowrogo, a następnie cały blok elewatj 
ra oderwawszy się od podstawy, spad) 
nieszczęśliwemu robotnikowi na głow« 

Pabisiak rażony Jak piorunem, runął 
na ziemię, zalewając się krwią. 
^wNieprzytomnego przewieziono na
tychmiast do szpitala. Stan Jego Jest 
ciężki. 

Dr. Ignacy Margo l is 
Al. Kościuszki 9. T e l 165-17, 

o k u l i s t a 
powrócił. 

PrByjznoJ* od 1 — 2 1 5 — 7 wlec* . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D / , . P I O T R K Ó V V 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz- x ul. Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przYimuie kobieta lekarz 
w niedziele I święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

PORADA 3 zł. 

H i mśm. i * ' "v %M SL4 v ( 
Sprc-allsia chorób weoer . akćrnych i włoaów. 

<FÓrady lekaualne). 

Pizylmuje od £odr 9 — l i r . 1 5 — 8 wiecz 
w med^cle i świata od 10 — 1 w pot 

AWD^ZETA 2. Teł. 132-28. 

Dr. H E L L E R 
.tpecalłata chorób ikórnyeb i weaeryazayah. 
UL N A W R O I Nr » Tel. I70-89. 
Pf/yhr.iiie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

w aii-d/lele I I — i po pol Panie 4 — S. 
< u olezttroolnycb CENY LECZNIC 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
chor. •korne wenoryesne I kobiece 

Lnnipa kwarcowa. 
Od 9—12 i 5—9 Odt. poczekalnia dla pań. 

W nledz. od 1<>—1. 

Dr. Med. M. STAKER 
ORDYNUJE: w chorobach|wenerycznych, akóry 

i włosów 
U L . ŚRÓDMIEJSKA Nr . 12. 

,'awn. Cegielniana 25). T e l e f o n 126-87. 
(..'odziny piiyj^ó 9 — 1 i od 4 — 8 po poiudnin 

w niedziele i święta od 10 — 1 po południa-

Dr. med. R ó ż a n e r 
powrócił. 

Specjalista chorób akórnyeh, wenerycznych 
i moczoplciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 4—8 po pol 
lddzlelna poczekalnia dla Pad. 

I Dr. med. 

Dr. Med. L . N I T E C K I 
Speejaliita cborób akórsych. wenerycznych 

1 mociopłciowyeh. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
przylmuje od 8—10 rano I od 4 — 8 wlecz, 

w niedziele 1 świata od 9—12 w poL 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Specjal ista chorób akórnyeh 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 2<S. 

t e l . 201—93. 
frzyimule od 8—11 rano i od 5 -8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla n iezt t tnoinych ceny lecsnlc. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Speciallata cborób łkórnycs, wenerycznych 

I moczoplciowych, 
Ul. Cegielniana Nr. 7. Ta l . 141 - 83. 

(według starei numeracji: al. Cegielniana 43) 
Przyjzauje od godz. 8—10. 12—2 i 5—8 

w niedziele 1 iwiata 9—11 rano. 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne 

Dr. M e d . ftlEWiAŻSK! 
ul. Andrzeja 5. Tel. l5«-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 
Elektroterapia. diatermia i lampa kwarcowa 

Prayjmuja od 8—11 i od a — V po poi, 
W nie z,cle 1 święta od 9—1 przed poł. 

Dla oaii oddzielna noczekalnla. 

Or. Pled. MARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

:~ 3'wróciła 
n I r w . 166-35. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Specjalista cborób uszu, nosa. ;»rdl« ' plnc 
Przyjmuje ad 12 — ? • ' 

Od 10—11 l od 2—3 v. L 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr. 4, 

Specjalista chorób skórnych 
i wanaryesnych. 

Leczenie lampą kwarcową. 
E lek t ro terap ja . 

Przyjmuj, od g. 8—2 przed poł. I od 5—9 wl.cz. 
W niedzi.i. i twicta od godz. 9—1. 

Dla t'an oddzielna poczekalnia. 

PRZYPL.\KAL SIĘ płes, czarna UTŻlica. prze-
dnie łapy białe. Do odebrania za zwrotem kosz-
tów: ul. Maurera 17, SkwarneckL 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8 — 9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
IV niedziele I święta od 9 - 12 w poJ. 

RAliARBAR KARPY, ulepszony, wielki wybór, 
okazyjnie wyprzedaje: Jan Laskowski, Zsterz. 
ZeromsMcgo 15 (przy Kuraku). 

NA WYPŁATEJ Czy pomyślałel o niespo
dziance dla matki? dla zony, córki, siostry, na
rzeczonej, przyjaciółki. Eleganckie płaszcze dam 
skle, wełny i Jedwabie, naiładnleisze wzorzy
ste, letnie, damskie materiały, blaty towar, fi
ranki pończoch, torebki I wiele tnuycb artyku
łów — moc niespodzianek, poleca Leon Ku-
baszkln. Kilińskiego 44. Najtańsze ceny, najwy
godniejsze warunki Urzędnikom i stałym kllen 
tom ber wkłaln. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetrł aa 
wypłatę, ul. Ptcjkowska ar. 37, Ul wejście, 
I pietra 

AKUSZERKA Kasy Chorych prywatna M. Ks,-
lisłau ni. Kościelna 5, przyjmuje zamówienia, 
porady bezpłatnie, tel. 123-72. 
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Walka o dusze dorastającego pokolenia. 

odzież włoska w karbach organizacji. 
Faszystowskie metody wychowania . 

Rzym. w październiku. 
Niema chyba drugiego kraju, gdzie 

uzieci sa tak pieszczone i puste, jak we 
Włoszech Ale pod nazwą „dzieci" nale
ży pojmować maleństwa, jeszcze noszo
ne na reku lub prowadzone za rączkę. 

D/ieciccość jest cechą, głęboko żako 
1 rzeninną w charakterze Włochów. Dość 

jest przyjrzeć się rozbawionym Wło
chom na przedstawieniu kabaretowem. 
żeby przekonać się o prawdzie tego 
twierdzenia. Niema zatem nic dziwnego, 
że dorośli Włosi widzą osobiście odbicie 
W'lasne w swojem potomstwie. Nawet ge 
sty jakich używają Włosi, są zanadto za 
akcentowane, i tem zdradzają choć do 
zabawy. Skądinąd znowu są także wy
razem wyszkolenia — rezultatem karne 
iio systemu wychowawczego faszystów. 

Przywódcy faszyzmu uznali potrzebę 
napraw unia wychowania rozpieszczonej 
dziatwy włoskiej. Zadaniu temu sprostać 
umieli utworzeniem państwowej organi-

jzacji wychowawczej — 
Opera Nazionale — Baiilia — 

w skróceniu O. N B. Nazwa tej instytu
cji — Balilla — datuje se z czasów woj 
ny z Austną. Balilla była przydomkiem 
chłopca z Genui, który 5 grudnia 1740 
roku rzucił kamieniem w austriacki pa
trol rckwizycy/iy, i tym czynem wywo
łał w Genui powstanie przcc.wko Aust
riakom, rezultatem którego bvło usunie 
cie woiska austriackiego z Genui i Dgu-
rji w ciągu pięciu dni. Nic zatem dziwne 
go. że imię BaliMa uchodzi d;ziś za sym
bol patriotyzmu młodzieży włoskiej. 

Faszystowska instytucja ONB istnie-
le od 3 kiwietma 1926: f rozciągnęła 
wpływy swoje na 2,216.166 młodocia
nych zwolenników faszyzmu obu pici w 
wieku od 8 — IS roku życia. 

Działalność ONB zakreśliła sobie jec' 
nak jeszcze szersze granice, oocimują^ 
[dyrektywę nad wychowanym ffzycz 
nem młodzieży wszystkich s.zkóf we 
vn: • kraju i poza jego granicami. 

1 r-*fleu 1928 roku ONB założył;; 
akr i.altury fizycznej, w które' 
ksz . ' .i sie nauczyc !ele sportów I gim
nastyki na całą Italie. W ten sposób kle 
"ownictwo i kontrola rozwoju sportowe
go i gimnastycznego młodzieży włoskie 

['•poczywa^ą całkowicie w rękach ONB 
V Instytucja ta ponadto postawiła so
ple za zadanie opiekować się również 
swoimi członkami pod względem zdro
wotnym. Dostarcza im bezpłatnie lekf, u 
Wypadkach- poważneiszych zachorował' 
"mieszczą łch w szpitalach I irzdirowis-
^ o h . zakłada kolonie letnie w góracl 
albo nad morzem. Ponadto od I styczni: 
1920 każdy członek ONB autoapatvcznit 

\ podlega iib<*zpleczen'u na życie. 
Wtóre w wynadku zupełnego kalectw: 
tapcwnia ubezpieczonemu 30.000 lirów 
k w wypadku ieeo śmierci wypłaca się 
rod•> nie ieco 10.000 lirów. 

Szczególną uwagę zwraca sie na wy 
Iszkolcnie t. zw. awangardy (avanquar-
wste) chlmpców od lat 14 — 18. Po ukoń 
iczeniu osiemnastego roku wstenuia w 
Jzcregf mllici. faszystowskiej. Dzięki te 

mu przedwstępnemu wyszkoleniu uzy
skują w przyszłości pewne przywileje, 
gdyż zwalnia sie ich o trzy miesiące 
wcześniej z czynnej służby wojskowej 
Specjalnemi względami cieszy się marv 
narka i lotnictwo, oraz wszystkie spe 
cjalności techniczne związane z tą dzie 
dziną (jak nprz. mechanika, elektrotech 
nik i t. p.). 

Celem ONB jest posiadanie w każde] 
wsi domu „Bal i l l i " z salą wykładową, 
gimnastyczną, teatrem i kinem, oraz ob 
jęcie całego kraju czynną siecią propa
gandową. 
Umowa warykań.-włos.ka. normuje rów
nież kwestię organizacyj młodzieży, nale 
żącej do „Akcji Katolic." Azione cattolica 
(do tego czasu wzbronione). Umowa po
wyższa przywraca im prawa, jedynie 
pod warunkiem zmiany nazwy. Zwą się 
obecnie „Stowarzyszeniami młodzieży 
Akcji Katolickiej (Associozioni givanili di 
Azione Kattlica"). Programy ich obej
mują wyłącznie dziedzinę religijną, 
wszystko inne podlega ONB. Stowarzy
szeniom młodzieży katolickiej wolno 
nosić własne odznak1, ale sztandary u-
trzymane bvć muszą w barwach wło
skich, a n!e lak dotąd w watykańskich. 
Wzamian na każdego członka ONB na
łożono przymus uczęszczania do nedizie 
lę na mszę św. Jednak już przed zawar 
ciem umowy z?órą dwa tvsiace kapela
nów jako członkowie ONB dlbaili o pod 
trzymanie uczuć religijnych w\śród mło
dzieży ., w czarnych koszulach". 

Dzięki temu rozgałęzionemu syste
mowi różnorakich wpływów kieruje się 
masą młodzieży włosk :ej. System prze
prowadzony jest z energją i rozciąga 
swoje wpływy i kontrolę na młodzież 
włoską nawet poza granicami państwa 

Boguski. 

J a s n o w ł o s a zmora „p ięknego Adol fa" . 
Hitler boi się błękitnookiej aktoreczki 

Stare przysłowie o djable, który ko 
bieta sie wyręcza. gdv sam rady dać nie 
możt — sprawdziło się ostatnio co do 
Hitlera 

Piękny Adolfek — bo tak nazywają 
go liczne wielbicielki — znajduje sie w 
obecnej chwili 

w niebylejakicb opałach. 
Wprawdzie w polityce wiedzie mu się 
menajgorzej — to jednak w życiu pry-
watnem jest... gorzej. Okazuje się. że nie 
ttstraszony, zuchwały wódz odwetów-

Łudoiad na plaży. 
Dwie offary rekina. 

Plaża I Mframar. leżąca w modnej 
dzielnicy Hawanny, stolicy Kuby. a od
wiedzana licznie przez osoby z najwyż
szych sfer towarzyskich miejscowych ' 
przyjezdnych, niepokojona jest ostatnio 
czestemi wizytami potwornej wielkości 
rekina, atakującego kąp'elowiczów. 

Wizyty „tygrysa morskiego" spowo 
dnwaly już dwa tragiczne wypadki, 

z których jeden zakończył się śmiercią 
ofiary. Oto jeden z plażujących, zaży
wając kąpieli. 23-letni Pablo Modina. za
puścił się nieco dalej w wodę i został na 
padńęty przez rekina. Po stoczonej wal 
cc. na dość glcbr;k''ej wodzie, miody Mo 
dina ledwo zdołał uiść z życiem. Przy 

wleczony do brzegu przez dozorujące
go rybaka w łodzi. Modina został tak 
okropnie pokaleczony przez potwora, 
że po odwiezieniu do szpitala, skonał na 
stole operacyjnym w strasznych męczar 
trach. Drugą ofiarą ludoiada jest rów
nież młody Kubanczyk. nazwiskiem 
Laureano Rodroguyezo, który zdołał 
ujść z życiem, stracił jednak 

prawa nogę. 
Zarząd plaży, która po tych tragicz 

nych wypadkach opustoszała, wyzna
czył dużą nagrodę za złowienie potwo 
ra-szkodńka. Miejscowi rybacy urzą
dzili prawdziwe polowanie na potwora, 
lecz niestety nie udało się go schwytać 

Orgie za czarnemi kotarami. 
Narkotyzowane papierosy. 

Władze amerykańskie pilnie tropią i sky'. którą wyrafra się masowo i prze-
przemytnfków wszelkich środków narko | myca z zewnątrz dla użytku żądnych 
tycznych, nic mówiąc już o zwykłej .win ' 

Niezwykła uroczystość. 

W miejscowości Kufstein w północnym Tyrolu odbyło się uroczyste poświece
nie olbrzymich organów, wykonanych na skalnym cyplu, których tony można 
słyszeć w okręgu 30 kilometrów- .Jest to największy tego rodzaju instrument 
muzyczny na świecie. Z okazii te] odbył sie pochód rozmaitych stowarzyszeń 

górali alpeiskicii. 

podniety obywateli. 
Przed niewielu tygodniami policja no 

wojorska całkiem przypadkowo wpadła 
na ślad masowego zatruwania się oby
wateli narkotykiem, który nie podpada 
pod normy prawne, gdyż nie jest ani im
portowany, ani sprzedawany w droge
riach czy aptekach, a stanowi 

produkt hodowli domowej. 
Agenci prołrhicyjni. pilnfe węszący za 
ukrytemi trunkami pewnego razu usły
szeli dziwne odgłosy, dobywające sie z 
ustronnej wil l i na przedmieściu Nowego 
Jorku. Pomfmo. że okna były zupełnie 
ciemne, z zewnątrz dolatywały niesa
mowite wrzaski, śpiewy i muzyka. Agen 
ci wtargnęli do środka i tu ujrzeJi 

niezwykły obraz... 
W eleganckim apartamencie, które

go okna zasłonięte bvły c/arnemf kota
rami, unosił się duszący opar dymu. lecz 
nie tytoniowego. Na środku pokoju jakiś 
młodzieniec o obłędnych oczach 

wykonywał osobliwy taniec, 
wykrącając sie. Jakby w skurczach epi-
lopsjf. Dookoła na podłodze w poach bar 
dzo drastycznych wfły sie na wpół ubra 
ne c !ała kilku młodych i pięknych kobiet. 

Towarzystwo to zabrano na stację 
policyjną, gdzie wkrótce oszołomienie 
minęło. Jak stwierdzono — zaszedł tu 
wypadek upojema się papierosamf spo-
rządzonemi z rośliny „Canabis america-
na". której hodowla w prywatnych o-
gródlkach rozpowszechnia sie 

coraz hardziej. 
Wizje, wywołane paleniem papierosa, 
sporządzonego z tej rośliny są pono bar 
dzo przyjemne. 

ców, którego pojawienie się na ulicach 
Berlina budzi niemal popłoch — miewa 
chwile panicznego strachu, istnieje bo
wiem ktoś. przed kim imć Hitler drży, 
jak karcone dziecko. 

Hitler trzęsie się ze strachu przed ko 
bieta. Dziwcżona. tyranizująca tyrana, 
nie jest bynajmniej barczystą arna i.nką, 
ani tak zwana w potocznej mowie — 
„herodbabą". Jest wiotka, jasnowłosą, 
błękitnooką aktoreczką. 

Jedno z pism francuskich ogłasza na 
ten temat zabawne rewelacjo. Otóż — 
okazuje się. iż znim Hitler, wystąpił na 
arenę polityki 

w charakterze zapaśnika, 
wyzywającego Furopę do walki — po
znał się z złotowłosą Gretchen. poko
chał ja i przez szereg lat wiódł egzyster 
cjt zakochango Romea. Oczywiście, w 
antraktach politycznych konferencyj. 
które wówczas miały jeszcze charakter 
tajnych zebrań. Był już wówczas „pięk
nym Adolfem'', ale nie był jeszcze „groź 
nym Hitlerem''. Gdy zabłysła jego gwiaz 
da na niemieckim niebie, a wokoło jegc 
osoby zaczęły się skupiać zwarte sze
regi odwetowców — Hitler zlikwidował 
miłosna aferę i rozstał się z ukochaną 
Zdradził ją dla nowej kochanki „Ger-
manji". 

Dzisiaj, gdy były malarz pokojowy, 
staje się popularniejszym od filmowych 
gwiazdorów — praktyczna Gretchen u-
siłuje znowu nawiązać z nim kontakt. 
Doszła do wniosku, że zaręczyny z Hit
lerem przyniosą jej rozgłos. Jęła więc 
bombardować „Adolfa" listami. Ale za
równo liściki miłosne jak i groźby nie 
odniosły źadnfgo sku*ku. 

— Do kosza — wszystko wrzucać 
do kosza — oświadczył Hitler sekreta
rzowi, który nie wiedział, co ma czynić 
ze stosami różowych perfumowanych 
kopert. 

Gretchen me daje za wygrana. Twiet 
dzi, żc Hitler ma w stosunku do niej obo
wiązki, żc noprostu „musi"' do niej wró
cić, że jeżeli nie wróci, to ona potrafi go 

tak skompromitować 
wobec jego zwolenników, iż odsuną się 
od mego ze wstrętem. 

Ostatnio zmieniła taktykę. Przesta
ła pisać — natomiast chodzi na wszyst
kie polityczne zebrania, wiece, konferen 
cje, w których bierze udział Hitler. Na
razie ogranicza się do zakłócania porząd 
ku obrad złośhwemi apostrofami, antv-
hitlerowskiemi okrzykami i śmiechem. 
A nigdy nie omieszka przypomnieć Hit
lerowi, że gotowa jest nawet powiedzieć 
głośno to co on wie, a czego nie chce, 
żeby inni wiedzieli. 

Jakoś do tej pory Hitler nie zdobył 
s'e na energiczny krok i nie zastosował 
ulubione! metody „pieści". Złośliwi fwler 
dzą, że się bój. że po każdem spotkaniu 
z Jasnowłosą zmorą Jest zdenerwowany 
I niespokojny-

Djabeł nie dał rady. więc posłał ko
bietę. Czy sie jej uda zachwiać „żelaz
nym H :t lerem" — czas pokaże. 
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Adonis. 
P O W I E Ś Ć . 
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T 
Papa Tranet, in-

Hrygant, wkręcił się z córką na wiecze
rzę po muzyce. Lola 1 -ażała się o tej 
wieczerzy, jak o uczcie, godnej bogów. 

Od m esiąca mieszkała pani Desam
bres w pięknym, białym dorrnku nad brze 
Bflem Loary, za torem kolejowym. 
3gród odbijał swe róże i pożółkłe kępy 
•— w żółtej wodzie rzeki. Chiński salon 
'ov.*!a to cacko, aby zamieszkać tam z 
Pomocnik em uyzjerskim, za którego 
Maśnie wyszła zamąż, lecz — los bywa 
"zęsto niesprawiedliwy — fryzjer wyje
chał w tydzień po ślubie, a opuszczona 
wychodził na włoski taras z marmurową 
balustradą. Mieszkała tam niegdyś pew 
aa kokota. Bojrnta jak bankier, wybu-
•'erlaczka sprzedała spieszne gn azdko 
wróciła do Paryża w pogoni za wrzask

liwym ptaszkiem. 
Pani Desambres musiała tyklo zmie

li ć umeblowanie, utrzymując, że jest 
&rio zanadto „kokieteryjne" dla kobiety 
N jej wieku. Zrobiła z tego domu rodzaj 
świątyni, na zewnątrz bardzo seraficz-
aej 2 kararyjskiemi kolumnam 1 krata
mi z pozłacanego bronzu, wewnątrz zaś 
tajemniczej z obiciami z ciemnych, lub 
nieokreślonei barwy materjałów. 

Buduar przejmował dreszczem, drża
no sę tam, ja^gdyby stę weszło do wjl-
Totnei groty. Broń zgromadzona w ja
dalni wpra-\ iała w osłupienie, zwiastu
jąc niejako jakieś niebezpieczeństwo, lub 
w ecznie czyhającą zasadzkę. 

Pani Desambres musiała tylko zmie-
noś3 cięży je j . Ze wzgledr na stan zdro 
wla nie chciała nawiązywać towarzyskich 

stosunków. Tęsknła za życiem rodzln-
nem, a bracia pracujący nad odnowie
niem pałacu w Ambo se tak rzadko przy
jeżdżali, że mogła w miedzy czasie się 
zanudzić. 

Pozatem kochała tylko starszego bra
ta, młodszy zaś, który nazywał się tak 
samo jak ona i żartem dodawał do swego 
nazw.ska jej, zanadto był do niej podob
ny, by mogła go bardzo lubić. Posiadat 
te same wady co ona. 

— Jest kapryśny, ambitny, roztrzepa
ny, niemal szalony — zwierzała si j nowym 
przyjaciołom — a zresztą zako;hi:jc się 
we wszystk.ch panienkach, które napotka, 
co naraz.łoby mię na nieprzyjemnoś: w t.-.-
kiem przyzwoitem mieście jak Tours. 
Krępuje nas pozatem, że mamy te same 
upodobania artystyczna, jednakie za 
chcianki..- zasiadamy równocześnie do for 
tepianu, chwytamy pendzel i wy ywarny 
sobie tę samą książkę. Mojem marzeniem 
wskutek przemęczenia życiem towatzys
kiem, jakie mimowoli musiałam w Paryżu 
powadzć, jest żyć samotnie i wygodnie 
bez pretensyj z kilkoma przyjaciółmi, któ
rzy nie urządzają wystawnych przyięć, 
ani nadzwyczainvch kolacyj. Naprzykład 
j,acvś uczciwi kupcy, nie wypvruiący mię 
o moją przeszłość, lub przyszłość. 

Jestem wdową, n.e mam dzieci, chcia 
łabym być matką chrzestną, psującą 
chrześniaka, opiekunką jakiejś nieszczęśli 
wej młodej kobiety, doradczynią ludzi, bę 
dących w kłopotliwem położeniu, które 
łagodz.łabym mojem doświadczeniem. 

Kiedy jest się bogatą nie ma się za^ 
Jęcia, co za rozkosz być opatrznością bliż 
nich. 

Wszystkie te miłe wiadomości zaślepi
ły ich. Mama Bartan nie widziała w tem 
nic złego. Kobieta ta zjawiła się w samą 
porę... ponieważ nie sprzedawać s.ę wca. 
le twardego drzewa, a klientka płaciła 
zawsze gotówką. Lola zrażona pewnym 
zabiegiem doktora Rampon, starała się ro
zerwać, by zapomnieć o obojętności mę
ża- Ludwik domyślał s ę, że ta narwana 
dama przyjmuje ich, ponieważ nie ma nic 
lepkiego, lecz w glebi duszy /injnmość 
ta pochlebiała mu i była kom^tna jako 
klientela i towarzysko, to też składał jej 
wizyty dłuższe, aniżeli na kupca przysta
ło.. Zabierał z sobą Lolę, zwracając jej 
uwagę na mnóstwo rzeczy. 

— Trzymaj się prosto. Nie rób zdzi
wione} miny. Nie^rzypatrni sv ?amdto 
obrazom, mogłaby pomyśleć, że nie wi. 
działa* r : łeśl; zagrasz 

! walca uważaj, żebyś nie stj»h*»ftł >• 
środku, jak w lc • w w eczńr iw. Knrn'in\\ 
Uważaj na zachowanie, winniśmy jej usza 
nowanie, wielka nani nie z naszego śro
dowiska. Ubierz sie od*>nw"'e'i-vo d^ two
ich środków. Ie«*i n?e zpnomm"? o czystych 
rękawiczkach. Powinna* ie? nndzfekować 
Wvobfaź sobie, że wrstara s> nam o do 
stawę drzewa dn nałacu... robi t-rn. co 
ohcf>... 7ri->'"e mi się, że nawet zna hrabie
go de Paris. 

— A jeśli spotkam u niej jej braci? — 
zapytała wruszona Lola. 

— Pożegnasz się... nie powinnaś 
zwracać uwag. na tych urwisów... nie wy 
pada, jeśli mnie niema. Nie spotkasz ich 
jednak nigdy, zdaje mi się, że ona ich 
wcale nie lubi. 
. Papa Tranet, mimo tyrady przeciwko 

arystokratom j pałacom kokot, chętnie da
wał się zapraszać. Częstowano go szam 
panem, maderą dla osłodzenia biszkoptu, 

wspominał o ulepszeniu świecącego bal
dachimu, by umieścić go w gościnnym do 
my. Doktór Rampon szemrał cichutko... 
„Paryżanki, maszyny do robienia przyjem 
ności. Lola nie będzie miała dziecka! Ach! 
oczywiście wszystko ma za wąskie... ani 
bioder, ani miednicy... To zupełne wyłud 
nicnie Francji!" 

Tego ranka Ludwik przyszedł,zaraz po 
śniadaniu. Pod pretekstem, że idzie do ka 
wiarni, udawał się do marmurowego, jak 
go zwano, domku. Był szczypący mróz, 
chciał się trochę przejść, a ponieważ nie 
bvło to w sezonie i niewielu zgłaszało się 
klientów, cóż złefro. że zapędził się aż do 
nieszkania paryżanki? 

I Ludwik machinalnie usiadł w pluszo
wym fotelu naprzeciw groźnej Safony. 

— Wie pan, panie Bartan, jak na mło 
dego małżonka nie jest pan zbyt czuły — 
mówiła zagadkowa kobieta, uśmiechając 
się słodko. — Czy miał pan może przed 
'iubem jakieś poważniejsze miłostki, o któ 
rych trudno zapomnieć? 

— Nie miałem nawet kochanki, proszę 
pani... 

— Kochane dzieciątko! jak dałeś so 
bie radę w noc poślubną? 

— Och! proszę pani! wiedziałem prze 
cie, co to jest kobieta, nieraz wieczór 
wchodziłem do mojej matki... 

Ideał! co za świetne wychowanie! 
Ludwik żałował, że rozmowa odby

wała s.ę w tak lekkim tonie. Naprzód 
podziękowała mu, że przysłał ' jej wióry, 
które posłał jej za darmo, słysząc, że lu. 
bi duże, jasne płomienie, podczas gnidnio 
wych mrozów. A potem po nitce do kłęb
ka opowiedział jej o swoich zmartwie
niach, kłopotach domowych, a ona 
oświadczyła mu, że wióry świetnie się 
palą, a pierwszej zdrady małżeńskej do
puścił się cnotliwy mężczyzna. Boże! co 
za dziwne stworzenie!._ 

— Pańska mała Lola jest nieśmiała 
I zimna — rzekła. — N.e umie pana ująć. 
Widzisz, moje dziecko, jestem już w tym 
wieku, że rozumiem wszystko! 

I końcem wąskiej nóżki, newowej jak 
noga kozy, bawiła s.ę z pięknym kftem 
angora, ieżącym przed kominkiem. 

— Chce pani wywołać zwierzenia, z 
których będzie pani później drwiła.. 
— westchnął. — Otóż przec.wnie, Lola 
l.ardzo mię kocha, boję się jej. Pewnego 
razu o mało co nie rozleniwiłem się, tai; 
mię. oczarowała w uścisku swych ramion.. 
a przecie do czego prowadzi to ciągłe ko 
chanie, jeśli nie można mieć dzieci? 

— Do namiętności, wybredny panic 
która jest lepsza, n ż zwyczajna miłość. 

— A namiętność? 
— Gdyby dwie istoty — oświadczy,' 

pani Desambres — mogły będąc małże'-, 
stwesn kochać się z zapałem kochanków 
i z całych sił, a ponadto łączyły przymif 
ty dawniejszej cnoty i obecnej piękność 
koniecznej dla trwania miłości, nawet na! 
bardziej szalonej, raj ziemski przywróci' 
by nam -błogość świętej legendy... 

— Dlaczego nie jest to możliwe? 
— Młodość nie może wiedzieć..., a sta

rość jest taka bezsilna! 
— Co za zabawna komplikacja, ta mi 

łość! — jęknął mąż Loli. 
— Powinniście wybrać się ra:rem do 

Paryża, chce pan, abym z wami pojecha-
ricobez 

kokiet 

la? Powietrze stolicy udziela 
nanym z tego rodzaju sprawami. 

— N.e chcę, by żona stalą się 
ką. Jestem z natury zazdrosiy. 

— W takNi razie jedź pan ssm 
parła zniecierpliwiona Marceli. 

— Wysyła mię pani? — szepną! Lud 
wik, spoglądając szaremi, dobremj ocza 
mi na, nerwową panią domu. 

v (D. e. n.) 

od-
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[ ( l i z i i l i l i t j . 
Zycio warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W związku z powszechnym spisem 

ludności, w Warszawę ism-ieie potrze
ba Otworzenia 26 bair dzieWcowych cHa 
przeprowadzeni tego spisu. Do kompe
tencji biur dzielnicowych należeć bęrlztfe 
ogólny nadzór nad przeprowadzeniem 
spisu w dzielnicach oraz przyjmowinic 
zgłoszeń do pracy hororowych komisa-
rzv spisowych. Orgarrzacja biur dzielni
cowych i kierownictwo prac w ciągu 2 
m'es;ecy ciążyć będzie na naczelnym ko 
misarzu spisu. Po przeprowadzaniu wła
ściwego spłsu W dniu 9 grudnia, prace 
naczlnego kormsarza sp:sowego pole
gać będą na sprawdzaniu materiału spi
sowego i sporządzeniu ogólnych zesta
wień dla Warszawy. PTaca ta będzie 
wykonana w c !agu grudnia i stycznia. 
W lutym naczelny komisarz soteowy o-
pracuje sprawozdanie. 

W ostatnich czasach czystość na uli
cach Warszawy znacznie sJe zwiększy
ła- Dozorcv rpiejscy zauważyli znaczna 
powiększenie s;ę koszyków ze śmLecla-
mi. zawieszonych na ulicach. Najgorzej 
przedstawia s'ę sprawa wyrzucania 
śmieci ze sklepów na chodn'k* 1 pozosta
wianie resztek węgli przed bramami do
mów. Poza tern włościanie, przybywają 
cy do Warszawy ze słoma i kartoflani; 
śmiecą na ulicach. Dyrekcla zakładu o-
czyszczanla miasta zwródła sie w tej 
sprawie do policji, celem zarządzenia, 
na mocy którego karanoby doraźnie wm 
nycłt zaśmiecania ulic. 

Dyrekcja gazowni warszawskiej w 
dalszym ciągu prowadź' pertraktacje 
z konsorcjum krajowem. zamierzajacom 
sfinansować doprowadzenie gaza z ga
zowni warszawskiej do Pruszkowa 1 
Otwocka. W związku z tern dwekcja ga 
zowni rozpocznie w przyszłym roku po
większenie sprężarni do eazu w celu za
silenia przedmieść w dostateczną Mość 
gazu i uzyskania nadto możliwości! prze
prowadzenia przewodów gazowych po
za stolicę. 

Obywatelski komitet pomocy spo
łecznej zawiadomił wydział oolckl sipo-
łecznej magistratu, że po przeprowaidte 
nfu śc !słej kalkulacji 1 ze względu na ob
niżenie szeregu artykułów żywnoścfto-
wych oraz spadek kosztów administra
cyjnych, jak również w związku ze zna
cznym wzrostem ilośo! wydawanych o 
Wadów komitet postanowił obn'źyć ce
nę obiadów, wydawanych ubogim na 
koszt kasy miejskiej ł bedzie obecnie l i 
czył: za obiad dla fizycznie praotiłacego 
31 gr. (poprzednio 43gr), za oWady dla 
inteligencji po 70 gr. (poprzednio 85 gr.) 
przyczem obniżenie cenv nie wpłyWe 
NA "JattoAĆ l rodfral obWdrtw 7a wrze 
sień komitet wydal na zlecenie miej
skich stacji opiek społecznych 53.851 o-
bladow, za co kasa miejska wpłaciła 
43.328 zł. 

W sali konserwatorium odbył $lę pod 
protektoratem p Prezydentowej Mo
ścickiej koncert złożony wyłącznie z so 
lowych utworów Marti Szymanowskiej, 
w wykonaniu pp. Marj' MlirskieJ (forte-
i»ian) 1 Stanisławy Korwin-Szymanow 
skić-j (śpiew). Akompaniament — FełJks 
Szymanowski. Słowo wstępne o Marji 
Szymanowskiej wypowiedział p. Józef 
Mirski. f 
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Czworo drobnych dzieci 
opłakuje śmierć ojca koejarza 

Poznania donoszą: 
Wczoraj na poznau.-ikoi dworcu 

wurowym zginął pod kołami nadjeżdża
jącego parowozu przetokowy Michał 
Pr.ndurski, zamieszkały przy ul. Szarr.a 
rzewskiego 34. 

Tragiczny wypadek wydarzył się o 
godz. 17-tej. Sp. Bandurski, zajęty był 
przetaczaniem pociągów na torach kole
jowych. W chwili, gdy dał sygnał do 
przejazdu pociągu towarowego, nadje
chał niespodziewanie luźny parowóz od 
strony Leszna. Sp. Bandurski którego u-
waga zwrócona była na pociąg towaro
wy, wpadł pod kola parowozu. 
M e ^ ^ e z r n i ą ż d ż o n a ^ ł O T / ^ ^ 

śliwy wyzionął ducha na miejscu, gdyż 
głowa została obcięta od tułowia. Stra
szliwie zmasakrowane zwłoki nieszczę
śliwego kolejarza przewieziono do kost
nicy miejskiej. Na miejscu wypadku od
była się wizja sądowa. 

Śp. Bandurski liczył czterdzieści ki l
ka lat i osierocili żonę 1 czworo drobnych 
dzieci. 

Na bocznicy w Łagiewnikach pod Ino 
wiroctaw;em hamulcowy Jan Goralewski 
podczas przetaczania wozów dostał się 
między zderzaki i doznał zgniecenia rę
ki i złamania obojczyka. Ciężko pora
nionego przewieziono do szpitala w Ino
wrocławiu 

Zamiast pracy —lochy więzienne, 
Zlikwidowanie bandy przemytników żywego towaru. 

KRATECZKI. 

Ogień cło papierosa. 
Zapalczywi 

Jak wiadomo wszystkim łodzianom, 
życie składa się z niewielu przyjemnoś
ci I wielu plag. Takie plagi, jak podatki, 
Kasa Chorych, Magistrat i t. p. można 
jeszcze ścierpieć, jest to bowiem zło ko
nieczne zwłaszcza w odniesieniu do 
Kasy Chorych, jeśli się zważy, że zbyt 
wielu ludzi jest obecnie na świecie i do
brze, że pewna ich część, dzięki pomo
cy Kasy Chorych przeniesie się do lep
szego świata, do raju. Ale są plagi, któ
re możemy sami, we własnym zakresie! 
wytępić. Jedną z tych jest „odpalanie" | 
papierosa na ulicy. Broń cię Boże. miły! 
czytelniku, byś wyszedł na ulicę z za-| 
palonym papierosem. Co krok zatrzyma 
cię ktoś ze stereotypów cm: Pozwoli 
pan ognia? Przeklinasz w duchu, ale da-: 
jesz ognia, krew bowiem namiętnego pa j 
lacza nie pozwala ci opuścić w potrze-' 
bie palącego bliźniego. Ale gdy się człek 
śpieszy, gdv mu zależy na każdej sekun
dzie, gdzie jest już spóźniony 1 drży, że 
Jeszcze chwilka, a może się spóźnić, gdy 
w takim momencie zatrzyma cię jakiś 
leniwiec, który ma na papierosy, ale nie 
kupi pudełka zapałek za dziesięć groszy, 
wtedy szalejesz, gotów jesteś na zimno 
zamordować bydlaka, który zatrzymu
je cię. wolno „odpala", nic śpieszy się, 
on ma czas, a ty stój i czekaj, aż papie
ros Jego zapali się ze wszystkich stron 
równo, jak należy. A gdy już „odpal'1", 
gdy już sobie poszedł na złamanie kar
ku, gdy wreszcie puszczasz się galopem 
w dalszą drogę, przeklinając stracone 
chwile, zatrzymuje cię następny prze
chodzeń, z tą samą prośbą. 1 odmów og
nia, powiedz coś, nieboraku, to usły
szysz, żeś cham. gbur. egoista i t d. 

Z tern „odpalaniem' trzeba wreszcie 
skończyć. Pozwólcie ludalom spokojnie 
chodzić ulicą. Z Jakiej racji mam dawać 
ognia ludziom obcym, często niesympa
tycznym, odrażającym, wstrętnym i t.d-
Nie chcę. Jeśli ja kupuję zapałki, niechaj 
i inni to robią. Jeśli ktoś nie ma zapałek, 
niechaj zainicjuje urządzenie na ulicach 
miasta jakichś publicznych zapalniczek. 
Niech nawet na ten cel opodatkują wszy 
stkich palaczy. Pierwszy gotów jestem 

przyjaciele. 
I ofiarować coś na ten cel złotych, jak nlc 
nie mam. I toby nawet bardzo ładnie 
wyglądało: taki wieczny ogień- Pubil-
czna zapalniczka gazowa, czy elektry
czna, w kilku punktach miasta, gdzlt 
kriźdy palacz mógłby bezpłatnie zapalić 
spokojnie papierosa, nie przeszkadzając 

i bliźnim i nie denerwując ich. Twórzcie* 
fundusz „publicznej zapalniczki", dajcie 
nam spokojnie spacerować, nie zatrzy 
mujcie nas, gdy się śpieszymy, nie pal 
cie wreszcie, jeśli nie macie zapałek, 
/resztą lóbcie, co się wam podoba, tyl
ko nie zawracajcie mi głowy. 

Zresztą tyle kobiet rzuca na ulcy 
płomienne spojrzenia, że jeśli serca się 
od tych spojrzeń zapalają, to chyba i 
głupi papieros zajmie się ogniem. 

POZWOLI PAN?... 
O smutnych skutkach „odpalania" 

przekona was historja poniższa-
W dniu 2 września r. b. dwaj przyja

ciele: 22-lctni Stefan Biliński i 24-lctnl 
Wacław Grabarczyk powracali z imie
nin swego przyjaciela. Papierosy zaćm 
przyjaciele posiadali, owszem, ale o za
pałki nic postarali się, licząc, że zawszw 
sie kogoś spotka, od kogo można będzie 
.odpalić"'. Zachciało się przyjaciołom pa 
lić na ulicy Lipowej. Wyjęli tedy papie
rosy, wsadzili Je do zapltvch ust, I chwle 
jac się na nogach, zaczepili „urzędują
cego" na Lipowej dorożkarza, prosząc 
o ogier*, do papierosa. Czy dorożkarz był 
w złym humorze, czy z innych wzglę
dów, dość, że odmówił żądaniu przyja
ciół. 

Odmowa ta rozwścieczyła młodych 
ludzi do tego sitopnła, że rzucili się na do 
rożkarza, okładając go tęgo laskami. 

Na krzyk bitego nadbiegł posterun
kowy, który wyrwał nieszczęsnego I 
rąk oprawców. Pobitemu dorożkarzowi 
udzielił pomocy lekarz pogotowia, roz
bestwionymi zaś młodzieńcami zajęła 
się policja. 

W konsekwencji Sąd Grodzki skazał 
Wacława Grabarczyka I Stefana Biliń
skiego każdego na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Ostatnio organom K.O.P. udało s łę 
zlikwidować szeroko rozgałęzioną orga
nizację trudniąca się przemycaniem męż 
czyzn do Rosji sowieckiej. 

W ręce władz wpadło wiele materja 
łu kompromitującego na podstawie któ
rego zarządzono aresztowa/nia. Areszto
wano 

20 osób. 
które grasowały w rejonach pogranicz
nych: Dzisna Wilejka. Kozdrowicze, 
Iwienice. Kozłowszczyzna ' In. 

Jak zdołano ustalić, aresztowani nale 
żeli do organizacji oszukańczej-przemy 
tniczej 1 wykorzystując ciężka obecną 
sytuację gospodarcza nakłaniali włoś
cian, małorolnych, bezrobotnych | pobo
rowych do wyjazdu na teren Białorusi 
sowieckiej, gdzie mieli rzekomo otrzy
mać 'ntratne posady 

Organizacja oszukańcza rozdzielca 
członków swych na grupy, które opero 
wały w pogranicznych m"ejscowościach 
i werbowały reflektantów na wyjazd. 
1 'chodźcy wpłacali oszustom 

od 50 do 1»0 zł.. 
t:a rzekome koszta podróży i wysyłani 
byli do miejscowości położonych w pa
sie pogranicznym, skąd specjalni ludzie 

miel' bezrobotnych dostawiać na tereni 
sowiecki. 

Po przekroczeniu granicy darem/iii 
uchodźcy czekał* na prze w •jirków] 
którzy mieli ich odwieźć do zakładów 
pracy. Naiwni wpadał1 w rece sowieci 
kich strażników, którzy przekazywa'1 
zbiegów do dyspozycji G.P U. Aresztuj 
wanych za nielegalne przekroczeni gra 
nicy, władze sowieckie osadzały w wia 
zieniu, najczęściej posądzając Ich Oj 
szpiegostwo na rzecz Polski. 

Niewinnych ofiar sprytnych aferzyi 
stów, więziono 1 torturowano w więzien 
niach. bv wymusić na nich zeznania. 

Aresztowanych aferzystów przeka j 
zano do dyspozycji władz śledczych. 

Zlikwidowana organizacja oszukań 
cza prowadziła również swa działalności 
nletylko w Wileńszczyźnie. lecz l w wo* 
jewództwach poleskiem i wołvńsk'em. 
gdzile również dokonano aresztowań. 

Zaznaczyć należy, iż podobna afera 
uchodźcami została zlikwidowana 

przed dwoma miesiącami w WHeńszczy 
źnie, której członkami bvl' wówczas 
emisarjusze sow !eccv- zaś obecnie zwy 
kii oszuści żerujący na nędzy ludzkiej 
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J i i t f i i l panu, doDrze pan to zrobił". 
Szczegóły tragedji inspektora Frankiewicza. 
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Biały wróbel. 
Sensacje w Chodzieży. 

Z Chodzieży donoszą; 
W ogrodzie dyr. Kasy Chorych, p. 

Miklaszewskiego w Chodzieży, zakwitła 
w tych dr.iach po raz drugi kalina. Drzew 
k o , pokryte pięknem! śneżneml kulami, 
w otoczeniu przedwcześnie zmarłej, w 
ogr tK te fe natury, sprawa 

widok oryginalny. 
Drugi niemniej oryg.nalny fakt zaob

serwowano w okolicznych Strzelczy-
kach Pojawił się tam mianowicie w za-
grr.dzie gospodarza Fraiikowiaka, pra
wie zupełnie biały wróbel. Zaledwie kil
ka piórek na plecach ma koloru szarego 

Z Rzeszowa donoszą: 
Szczegóły krwawego dramatu, jaki 

rozegrał się w restauracji II klasy na 
dworcu kolejowym w Rzeszowie, gdzie 
79-lctni nadleśniczy, Adolf Fabian, dał 
pięć strzałów rewolwerowych do swe
go zięo'a. Romana Frankiewicza, liczą
cego lut 36, inspektora 

słaiostw województwa łódzkiego 
są następujące: 

O godz. 3.20 rano przybył na dwo 
rzec rzeszowski Adolf Fabian l po ku 
pieniu peronówkl wyszedł na peron, 
gdzie czekał na przybycie pociągu po-
spiesznego z Krakowa. 

W kilkanaście minut później nadje
chał pociąg, z którego wysiadł Roman 
Frankiewicz, zięć Fabiana. Obaj pano
wie serdecznie sie przywitali i następ
nie udali się do restauracji II klasy na 
dworcu, gdzie rozmawiali przy szklan
ce herbaty. 

Nagle usłyszeli obecni jakąś głośniej
sza wymianę słów, a następnie zauwa
żyli, jak Fabian wyciągnął nagle rewol
wer z kieszeni i dał jeden strzał w kie
runku z-ęcia- Ten upadł na ziemię i po
czął gkśno wzywać pomocy. Nim Jed
nak kelntrzy zdołali się zorientować w 
sytuacji, Fabian 

strzeli! Jeszcze cztery razy. 
Odgłos strzałów zwabił posterunko

wego, który przybiegł do Fabiana i za
brał mu rewolwer. Fabian nie stawiał 

żadnego oporu I z stoickim spokojem po
wiedział do posterunkowego: 

..Ja strzelałem do Frankowskiego". 
Kiedy Frankowskiego posadzono na 

krześle, ten jeszcze przytomny wyszep
tał, patrząc w stronę swego teścia: 

„Dziękuję panu, dobrze pan to zro
bił". 

Zona Frankowskiego, a córka Fabia
na, zmarła przy porodzie przed 10 laty. 
Pozostawiła ona córkę, którą opiekował 
się Fabian. Staruszek tak przyzwyczaił 
się do wnuczki, którą strasznie kochał, 
że bez niej nie wyobrażał sobie życia. 
Ojciec dziecka, który z powodu najroz
maitszych względów nie mógł córki o-
sobiście wychować, po 9 latach stęsknił 
się za nią i chciał ją wziąć 

do siebie do Lodzi. 
Kiedy wczoraj ojciec przyjechał do Rze
szowa, by wreszcie córkę zabrać, Fa-
biau początkowo prosił, by nie zabierał 
wnuczki, a ponieważ nie chciał się zgo-^ 
dzlć, strzelił do zięcia. 

Fabian, po przesłuchaniu, odpowia
dać będzie za swój czyn z wolnej stopy, 
ze względu na swój podeszły wiek. 

Frankowski odniósł trzy rany: W 
prawe ramię, w prawą pierś i lewy oboj 
czyk. dwie kule chybiły. Stan Jego Jest 
ciężki, ale jest nadzieja, że zdoła się go 
utrzymać przy życiu. 

Wypadek ten wywołał w Rzeszowie 
wielkie wrażenie. 
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Ze Lwowa donoszą: 
Wieczorem wezwano pogotowie ra

tunkowe na ul. Złotą nr. 6, gdzie wyda
rzył sdę zagadkowy wypadek zatrucia, 
którego wyświetleniem zajęła sfę poli
cja. 

Mianowicie pogotowie ratunkowe zo
stało wezwane do 27-letniej Marji Marty 
nowicz, która uległa zatruciu nieznaną 
narazie trucizną. Lekarz dyżurny pogo

do ust. 
towia po przej>łokaniu Jej żołądka pole
cił ją odstawić do szpitala powszechne
go. 
Ofiara zatrucia zeznała, że to brał (?) 
wlał jej do ust truciznę, nie umiała jed
nak wyjaśnić, czy w zamiarze zbrodni
czym, czy też w Innym. Zawiadomiona 
o tym wypadku policja wdrożyła ener
giczne dochodzenie, celem wyświetlenia 
tej tajemniczej sprawy. 

M A U R Y C N O U R Y . 

(Goryl. 
Pjęk ny dzień podzwrotnikowy chylił 

STC ku . końcowi. 
Okazały łup leżał przed nami na zru-

dzj ałej trawie: trzy antylopy, Z nich je-
«̂ 5en „Oryx", wspaniały samiec o rogach 

. j rzwl 

Fahelóów lubił rozmawiać" 

miniętych w pierścienie, bront nlebez 
' plecznej nawet dla lwów. 

Wieczór, jak wszędzie pod tym stop
niem szerokości geograficznej zapadł na 
gle. 

Po kilku chwilach niepokojącej ciszy 
do uszu naszych doszły budzące się gło
sy rocy. 

Powiew wiatru, jak głęboki dech tra 
gtczny, przygiąwszy ku ziemi wysokie 
trawy pierzchł pod drzewa poczynające
go się lasu. 

Woddali hjeny i szakale edzywały s,ęj 
zrz?.dka jeszcze, niby preludjum do kon
certu nocnego — dzikiej, nigdy nie pow
szedniejącej symfonjl podzwrotnikowej. 

Po spożyciu wieczerzy gawędziliśmy 
paląc fajki, posadziwszy przy sobie prze 
wodntka naszego NYangę, którego zręcz
ność I znajomość okolicy wyświadczyły 
nam w ciągu ubiegłego dnia szczegól
nie rhiżo usługi. 

Nianga był dorodnym murzynem wy 
sokiej portawy T atletycznej budowy. 

Na!?żał do plemienia Fahśle, naj-
dzldrfcjszego i najprzemyślniejszego w 
•kfttey. 

Kłteitcrone razy wystawialiśmy rze-
tttotAe jego 1 przywiązanie de nas na 

Gerard towarzysz mój, mówiący dja-

Iektem 
nim. 

Ja zaś z przyjemnością słuchałem tłu 
maczonych mi' przez Gerarda zwykłych 
lub cudownych historyj płynących mo
notonnie z ust naszego przewodnika. 

— Nianga I — odezwał się Gerard 
znienacka do niego — chcę, słyszysz? 
Chcę koniecznie mieć dwie skóry małpie 
w mojej kolekcji. Dlaczego błagasz mię 
zawsze, bym nie zabijał tych zwierząt! 
Dziś, znowu piękny okaz ominął mnie z 
twojej wrny! 

Twarz Nlangl spoważniała. 
— Nie trzeba zabijać małp! — od

parł powoli. 
— Głupi jesteś I — zawołał Gerard, 

wzruszając ramionami — nie 
SŁUCHAŁ. 

— Panie! — upierał się murzyn — 
u nas zbrodnią jest zabić małpę! Niech 
się panowie nie śmieją! Nasi czarowni
cy twierdzą, że dusze ludzi umarłych 
wcielają się w matpy. I tak jest z pewno 
ścią. Nieraz słyszałem ziomków moich 
zai>ewniających, że przechodząc przez 
las poznawali w małpach swych nieżyją
cych krewnych. 

Nianga mówił to z takiem przekona
niem, że n;e mcgljśmy wyrządzać mu 
przykrości obracając w żart jego słowa. 

Zmieniliśmy wjec temat rozmowy. 
Polowanie nastręczyło ich wbród tern 
bardziej, że plemię Fehśle słynie ze 
swych nieustraszonych myśliwych. 

Nianga, od najmłodszych lat towa- i 
rzysząc ojcu w wyprawach 
znał najrozmaitsze arkana 

zasadzki, rozliczne sposoby robienia pry
mitywną bronią używaną przez czar 
nych w walce z drapieżnikami; opisywał 
nam powroty triumfalne z zakrawione-
mj zwłokami ofiar; powtarzał okrzyki 
radosne, jakiemi witano myśliwych u 
wstępu do wsi. Z dumą wspominał swe
go ojca, który miał zwyczaj wracając z 
łowów trzymać jedną ręką c;ężki swój 
łup przy piersi drugą zaś wznosić do 
góry gestem powitania i zwycięstwa.. 

Mówiąc z ekstazą o chwalebnej jego 
śmierol, na stanowisku, podczas polowa
nia na słonje robił na nas wrażenie, że 
pragnął chyba podobnego końca dla sie
bie! 

Długo w noc czuwaliśmy. Dłużej 
będę cle1 jeszcze, owinięci w kołdry czekaliśmy bez 

" 1 przykrości na sen rozpamiętywując prze 
żyte epizody myśliwskie i ciesząc się na 
myśl o tych, które nas jeszcze czekały. 

Nazajutrz zagłębiliśmy się w las. 
Nianga kroczył przed nami ze swą 

siekierą w ręku, ścinając łodygi i ljany 
oraz płosząc nogami niewidzialną faunę. 

Od czasu do czasu olśniewająca zło
ta lub purpurowa smuga znaczyła w ga
łęziach odlot jakiegoś różnobarwnego 
rajskiego ptnka. 

Posuwaliśmy się wolno naprzód przy 
tłoczeni zarówno panującym w lesie cie
niem jak i wilgotnem gorącem parują-
cem z palm liści i osobliwych roślin wy
rastających z gąbkowatej ziemi. 

Nad naooi, w olbrzymiej kopule z zie
leni, robiącej z dnia noc nieledwie, sły
chać było gdakanie, zgrzyt skrzypienie, 

łowieckich, j nieustanny zgiełk, trzask, wielorakiego 
miejscowej rodzaju manifestacje gorączkowego i 

sztuki myśl i** ct*i: tysiączne fortele,! bszwzglMnejro" w 
rodzaje zasfe flaiy*. sideł, zdradzieckie j życia. okrucieństwie swem 

Głazy pełzały tu 1 owdzie po ziemi, 
owijały sję wokoło pni drzew, zwisały z 
gałęzj. Uderzeniem kolby zabiliśmy ki l
ka sztuk. 

W pewnej chwili Gerard wysunął się 
naprzód wyprzedzając nietylko mnje ale 
i przewodnika. Niebawem znikł za drze
wami. 

Zatrzymaliśmy się w podziwie przed 
kępą, orchidei o popaczonych płatkach i 
mocnych odcieniach gdy usłyszałem na
gle rozpaczliwy krzyk mego przyjaciela. 

Pobiegliśmy z Niangą w jego stronę. 
Zrobiwszy dwadzieścia metrów zaledwje, 
zamarłem nagle z przerażenia: Gerard 
borykał się z gigantycznym gorylem, 
który trzymając wpół dusił go. Mógł la
da chwila zdruzgotać mu kości. 

Po daremnem szamotaniu się nie
szczęśliwy Gerard stracił przytomność 
padając nawznak w objęciach goryla. 
Opanowawszy się wziąłem potwora na 
cel. Nie ośmielałem się jednak dać og
nia w obawje trafienia kulą w Gerar
da. 

Wtem goryl spojrzał na nas. Krzy
wiąc ohydną twarz, w szyderczym jak 
gdyby uśmiechu wyprostował się i rękę 
w kułak zaciśniętą podniósł w górę, pod
czas gdy drugą przyciskał bezwładne 
ciało mego biednego przyjaciela do ol
brzymiego swego torsu. 

W okamgnieniu stanął mi w pamięci 
zwycięski gest ojca Njangj. 

Trwożnam okiem spojrzałem na prze
wodnika. Twarz miał barwy popiołu. Ry 
sy jego zdradzały wielką walkę wew
nętrzną. Po chwili wahania wreszcie 
podszedł pewnym krokiem do goryla, za
mierzył się siekierą i cisnął ją z impe
tem w głowę małpy. 

Topór świsnął w powietrzu. Jednoczł 
śnie goryl zachwiał się i runął ze strza
skaną, czaszką na ziemię. 

Jednym krokiem byłem przy npm | u*1 

wolniwszy Gerarda z jego objęć zanio
słem nieprzytomnego do miejsca, gdzie 
oczekiwała nas eskorta. 

Wróciliśmy niezwłocznie do obozu. 
Towarzysz mój ocucony odzyskał przy
tomność, goryl, na szczęście nie zdążył 
wyrządzić mu poważniejszej krzywdy. 

Wówczas dopiero pomyślałem o Nian 
dze — zbawcy Gerarda... 

Ogarnęła mnie nieokreślona trwoga 
o niego. Do późnego wieczora czekaliś
my na naszego poczciwego, odważnego 
do zuchwalstwa i wiernego nam prze
wodnika. 

Pozostał sam, w strasznym tym le
sie, narażając się dobrowolnie na śmier
telne jego niebezpieczeństwa. 

Co go do tego skłoniło? 
Jakim impulsem wiedziony skaza} 

się na niezawodną i okropną śmierć. 
Jaką zbrodnię popełnił ratując Gerar

da, do którego był bardzo przywiązany? 
Należy przypuszczać, że zgodnie z 

wierzeniem swego plemienia widząc w za 
bitym przez siebie gorylu wcielenie swe
go nieżyjącego ojca i uważając się za 
ojcobójcę postanowił zbrodnię tę przy
płacić życiem. 

Odtąd inną miarą oceniam „bajki' 1 

zasłyszane wśród dziczy afrykańskiej, 
przekonawszy się naocznie, że bywają o-
ne źródłem wielu tragjzmów w życiu 
krajowców, uważających je za nieomyl
ną prawdę. 

Tłum. J. S. 
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C " i SPORT r ] 
_ Komu należy się szybka pomoc? 
Bezrobotni - żywi, trybuna - martwa. 

Tak sie obecnie niefortunnie życie o-
bywateli Rzeczypospolitej Polski ułoży
ło, że na wszystkich i nawszystko. mu
sza oni pfacić. Plaga wszelkiego rodzaju 
składek społecznych słusznych i niesłusz 
fiych, dotarła również i do sportowców. 

Niedawno notowaliśmy projekt no-
>vej ustawy, która wpłynęła do laski 
•marszałkowskiej o opodatkowaniu wszy 
stkch imprez sportowych składką na 
rzecz Czerwonego Krzyża, który z do
płat do biletów wejścia miał by 

stały fundusz. 
Obecnie Liga PZPN nałożyła podatek 
na budowę trybun Cracovii. które znio
sła woda. Trubyne musza • "-.indować 
CracovH kluby sportowe a śc ... Jwfąc 
Publiczność. 

Bezrobotnym też częściowo należy 
pomóc — wiec również dopłata do bile
tów. Inne organizacje społeczne również 
by pragnęły, żeby i na nie jakieś dopłaty 
doliczać. Bilet zatem kosztowałby o 100 
procent drożej niż dotychczas. 

ŁK S . który, jeśli chodzi o społeczne 
traktowanie wszelkiego rodzaju pomocy, 
jest znany ze swych humanitarnych za
sad, aby go można było oosądzić o brak 
poczucia obowiązku społecznego, sprze 
cłwll się opodatkowaniu biletów nowym 
podatkiem na trybuny Cracoviii, uważa
jąc, że bilety swoje bez żadnego polece
nia, chcąc przyjść z pomocą bezrobot
nym, opodatkował na rzecz Komitetu Nie 
sienią Pomocy Najbiedniejszym. Sam zaś 
na rzecz Cracovi: ofiarował 300 złotych 
należnych od krakowskiej Jutrzenki. 

Za sprzeciw ten ŁKS został za/wie 
szony w prawach 

członka ligi. 
Wynikł więc nowy skandal f to tem 

większy, że zarząd ligi niema prawa 
sam decydować o tego rodzaju nowej 
daninie, jest to rzecz walnego zgroma
dzenia wszystkich klubów ligowych. Cie 
kawe jak sprawa ta zostanie zakończona 
gdyż ŁKS niema zamiaru cofnąć swej słu 
sznej decyzji. 

Sport w kilku słowach. 
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Trzy grupy drużyn. 
Jeszcze tyiko 19 meczów ligowych. 

Rozgrywki ligowe trwać będą jesz 
tze tylko miesiąc, pozostało bowiem 
wszystkiego 19 meczów do rozegrania. 
Kluby ligowe podzieliły się wyraźnie na 
tazy grupy. Do pierwszej, która kandy
duje do tytułu mistrza, zaliczyć 

należy 6 klubów, 
a mianowicie Garbarnię (12 pkt. straco
nych), Pogoń (12 pkt strać), Wisłę (14 
pkt. strać). Wartę — Legję (po 15 pkt. 
strać) Najwięcej szans posiadają tutaj 
Garbarnia (pozostały 3 mecze do roze

brania), Pogoń (pozostało 5), Wisła (po-
wstały dwa mecze). 

Garbarnia gra jeszcze z Warszawian 
ką w Warszawie, z Lechją u siebie f z 
Wisłą. Pogoni pozostały następujące me 
cze= z Ruchem, Wartą Polonią i Lechją 
u siebie, z Legją w Warszawie, Wisła 
Kra tylko z Warszawianką, Garbarnią— 
oba w Krakowie. 

Druga grupa to kluby Ruch (17 pkt. 
sitrac jeszcze 4 gry), LKS (18 pkt. strać 
Jeszcze 2 gry). Polonia [22 pk t strać f 3 
trry), Cracovla (20 pkt. strać — 4 gry), 
lest to grupa środkowa. 

Ostatnia grupę zagrożoną spadkiem 
z Ligi, tworzą Czarni (28 pkt. strać), 
Lechją (29 pkt. strać) i Warszawianka 
(24 pkt. strać) Czarni grają Jeszcze z 
Cracovią u siebie i Ruchem na Śląsku, 
Lechją gra z Garbarnią w Krakowie, z 
Pogonią we Lwowie, a Warszawiance 
pozostały do rozegrania rozgrywki z 
Garbarnią, Wartą i Legją w Warszawie 
z Wisłą w Krakowie 1 Ruchem na Ślą
sku. 

Program rozgrywek ligowych na l i
stopad jest następujący: 1 listopada — 
Warszawianka — Garbarnia, Cracovta 
— Polonia, Pogoń — Ruch, Warta — 
Legja, 7 listopada Garbarnia — Leohja 
8 listopada Polonia —ŁKS, Wisła —War 
szawlaruka, Pogoń — Warta, Ruch — 
Cracovia, 15 listopada Legja — Pogoń, 
Czarni — Cracovia, Ruch — Warsza
wianka, 22 listopada Legja — Warsza
wianka, Cracovia — ŁKS., Pogoń — 
Polonja. 29 listopada Warszawianka — 
Warta, Lechją — Pogoń, Ruch — Czar 
ni. Garbarnia — Wisła. 
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Martyna podoba sią wszystkim. 
Opinja prasy jugosłowiańskiej. 

Przybył wraz z reprezentacją na 
łnccz międzypaństwowy, przedstawiciel 
prasy jugosłowiańskiej, redaktor „Novo-
»ti" P. Weiss w następujących słowach 
wypowiada się na temat meczu: 

—Polska drużyna reprezentacyjna o-
kazała się pierwszorzędnym przeciwni
kiem. Niemniej wynik meczu krzywdzi 

nas, ponieważ mokre boisko unlemożH-
wiało rozwinięcie gry, ponadto niedyspo 
nowany rezerwowy bramkarz naszej re 
prezentacji zawinił w dużej mierze. W 
drużynie polskiej podkreślić należy plęk 
ną grę napadu ze znakomitym Balcerem 
oraz obrony z równie 

pierwszorzędnym Martyna. 

(—) Polska reprezentacja piłkarska 
zakończyła meczem z Jugosławją swój 
tegoroczny sezon. W reku bieżącym 
rozegrano ogółem 5 spotkań, przyczem 
odniesiono 2 zwycięstwa i 3 przegrane. 
Stosunek bramek 14:12 na korzyść ze
społu Polski. Ogółem od roku 1921 ro
zegrano 47 spotkań międzypaństwowych 
(22 w kraju), przyczem wygrano 18 (10 
w kraju), zremisowano 8 razy (4 w kra
ju), a przegrano 21 razy (8 w kraju). 
Ogólny stosunek bramek 100:25. Z Wę
grami grano 8 razy, ze Szwecją i Cze
chosłowacją po 7, z Finlandją i Rumunją 
po 4, z Estonją, Turcją, Jugosławją po 
3, z U.S.A., Austrją, Łotwą po 2, z Nor
wegią i Belgią po jednym razie. Ogółem 
barw polskich broniło 122 graczy. Naj
więcej razy grali: Kuchar — 26, Szpcr-
ling — 21, Kałuża — 20, Staliński — 15, 
Spoda — 14, Reyman i Bułanow po 13, 
Obite]. Bacz, Karasiak, Kotiarczyk I po 
12 razy, Balcer, Martyna po U razy. Pa
zurek, Adamek i Ciszewski po 10, Za-
stawniak, Cikowski, Chruściński, Fon-
towicz po 9, Kosok, Kotiarczyk II. Sy
nowiec, Fryc, Domański, Gerlitz, Ga-
bien po 8- Najwięcej bramek zdobyli: 
Staliński — 10. Bacz i Balcer po 9, Kału 
ża — 8, Heyman I, Kozak po 7. Kuchar 
i Nawrot po 6, Pazurek I — 5, Steuer-
man — 4 1 t. d. 

(—) Reprezentacja piłkarska Łodzi 
poszczycić się może w sezonie bieżą
cym szeregiem sukcesów. Łódź wygra
ła spotkanie: z Warszawą (4T). Kra
kowem (3:4), Lwowem (3:2) i śląskiem 
ii :0), zdobywając ogółem trzy puhary. 
Reprezentacja piłkarska Łodzi przegra
ła jedno tylko spotkanie rewanżowe z 
Warszawą. Wspaniale sukcesy są w du
żej mierze zasługa kapitana związko
wego, p. Sztencla, który potrafił odpo
wiednio zestawić składy reprezentacyj
ne naszego miasta. 

(—) Mistrzostwa piłkarskie niższych 
klas (B . C) uważać należy już za za
kończone, mimo iż pozostało jeszcze do 
rozegrania kilka spotkań. Do klasy A 
otrzymała awans drużyna W1MY, do 
klasy B: Geyer. Kruschender, Kolejowy 
K.S. oraz 1KP. Tytuł mistrza klasy C 
zdobyła drużyna Kruschender, zaś o ty
tuł mistrza klasy B rozegrane zostaną 
dwa spotkania miedzy rezerwową dru
żyna ŁTSG a W1MĄ. 

(—) Trzej kolarze stołeczni: Micha
lak, Olecki i Pusz, członkowie Legji 
warszawskiej udają się w przyszłym ty
godniu na specjalny trening do Berlina-

(—i Długoletni sekretarz K.S. Trum-
peldoru, p. Bławat, zgłosił akces do K.S. 
Jutrzenka. 

(—) Szczegółowe wyniki zawodów 
marszowych, zorganizowanych przez 
P-K.S. Łódź są następujące: 

1) Borowiecki Wacław, post. z PKS 
Piotrków, czas 2,40,30. 

2) Kulka Wacław, post. z PKS Pa
bianice, czas 2,45,11. 

3) Marjański Czesław, post. z PKS 
Pabjanice. czas 2,49,01. 

4) Olszynka Józef, post. z PKS Słup
ca, czas 2,52,20. 

5) Smolarek Władysław, post. z P. 
K.S. Brzeziny, czas 2,59,12. 

6) Lipiński Cyryl , post- z PKS To
maszów Maz., czas 3.01,50. 

7) Czyleko Antoni, post. z PKS Łask 
czas 3,02 

8) Wróbel Antoni, post. z PKS Kolo, 
czas 3.05,04. 

9) Kotala Tadeusz, post- z PKS Piotr 
ków. czas 3,11,10. 

10) Ziemba Stanisław, post. PKS Piotr 
ków. czas 3.12.24. 

Nie ukończyli marszu: 
1) Wolny Ignacy, przód, z P- K- S. 

Łódź. 
2) Dłubak Józef. post. z P-K.S . Brze

ziny. 

Kursy gimnastyczne dla part 
nlezrzeszonych w klubach. 

Wychowanie fizyczne 1 sport odgry 
wają w życ'u nowoczesnej kobiety bo
daj czy nie większa rob od każdej m e ; 
strony jej ogólnego wychowania. 

Trudno obecnie wyobrazić sobie ko
bietę, nie uprdw'ajacą ćwiczeń fzyoz-
nvch lub Jakielkolwiek gałęzi sportu. 
N:e byłaby ona przedewszyskiem par 
ejtellenee nowoczesną, bo nie idąc za 
Wskazaniami mody. 

pozostawałaby w tvle 
W poczuciu powyższego Ź.KS. Ma-

kkabi urządza kursy gimnastyczne dla 

pań nlezrzeszonych w klubach za niską 
opłatą. Kursy będą prowadzone chwHo-
wo w dwóch grupach: pierwsza grupa 
w soboty od 10 do 11 i w środv od 19 
do 20: druga grupa w niedziele od 10 do 
11 i środy od 20 do 21. 

Kursy prowadzić bedzte instruktor 
Kapłański z Warszawy absolwent Pań
stwowego Instytutu Wychowania Fi
zycznego. 

Informacji oraz zapisy przyjmuje se
kretariat klubu codziennie od trodiz. 19 
do 22, p r z v u l i C y Gdańskiej 40. 
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„ŚPIEWACZKA Z ZAUŁKA" 
na ekranie km o-teatru „LUNA". 

Pilni produkcji angielskiej całkowicie mówio 
/By, naśladuje wzory amerykańskie wysuwaląc 
na pierwszy plan popisy wokalne głównej boha 
letki, Jednak góruje nad pierwowzorami dzięki 
solidnej poprawnej reżyserii i dzięki świeżemu 
dźwięcznemu etosowi tytułowej bohaterki w ki-
terpretacji młodej 1 uroczej artystki węgierskiej 
— Sari Marltzy świeżo odkrytej w Londynie. 

Scenarju-sz i wykonanie nte wyróżniają sie ni
czem szczególnem. Obraz trzyma się ściśle w 
ramach konwenansu tiimowego. Śpiewaczka u-
hczna przygarnięta zostaje przez młodego i przy 
stojnego właściciela tawerny w wolskiej „Na
poi!" w Londynie. Znęcona nrirażem sławy i ma 
latku, Anna porzuca tawernę i zakochanego w 
niej RSć aby występować na deskach modnego 
kabaretu .Czarny Kot". Wkońou jednak wraca 
do narzeczonego I Hm wieńczy s-ię „happy-
end'cm". 

Projekcja szwankuje, zwłaszcza w napisach, 
eadmujacych cały ekran I powodujących pauzy 
w dJaio«ach: Lepsze są napisy wkopjowane w 
kontratyp i nie przerywające ciągłości wrażeń 
antycznych. 

Jednym z nalbardziej atrakcyjnych momentów 
HI mu jest doskonały taniec świetnego zespołu 
doborowych gCrls z teatru , Trocadero". 

Piosenki odśpiewane przez Sari Maritzę — 
bardzo melodyjne. 

WINSZUJEMY? 
Jutro: Narcyzowi 
Wschód słońca 6.23 
Zachód: 4.18 
Długość dnia 10.11 

r rUbyło dnia 6.48, 

„DZIECKO GRZECHU" 
na ekranach „ODEON" I „WODEWIL". 

Ktoś powiedział ze gwiazda filmowa musi 
być piękną a .gwiazdor" — konwecznfe przypo
minać Rudolfa Vałentwio. Otoz nie: brzydota 
może być również fotoureofczna a nawet fascy-
nuiiąca czego żywym dowodem — Wallace Bee-
ry Jeden z najszrjcłnieiszych a zarazem najpo
pularniejszych artystów ekranu którego obecnie 
oglądamy w .Odeonle:: w Umie „Detecko grze
chu". 

Wallace J3eery zanim został „gwiazdorem" !-
mai sic różnych zajęć: był cyrkowcem, śpiewa
kiem operetki cowboy'em a nawet dozorcą w 
menazerji. 

Ekran przyniósł mu 
olbrzymie sukcesy; 

początkowo grywał wyłącznie „czarne charak
tery" dzięki swej odrażającej twarzy, nacecho
wanej wszystkiemi śmiertelnemi grzechami. Póź 
niej przerzuci! sie na rodzaj charakterystyczno-
komiczny w cyklu groteskowych przygód R*fa 
i Rafia gdae sekundował mu Raymond Matton. 

Najsympatyczniejszą jeso rolą jest kreacja w 
ttmie .Dziecko grzechu", gdzie Wallace Beery 
występuje obok znakomitej Mar* Dressler l wio-
śmianej Dorothy Jordan partnerki Ramona No-
varro w filmach „Poiucznlk Armand" i „Sewilla 

1 miasto miłości". 
»J Główne walory filmu polegają na ctekowym 

1 scenariuszu ciekawej obsadzie 1 ciekawej foto
graf JL 

Nad program — Lawet 1 Hardy. Te dwa na
zwiska mówią ÓA£& same za siebie i ni* potaze-

^bują recenzji. 

Na jakie pytania odpowiemy 
podczas spisu ludności. 

Juz został deftnltywnte ustalony zakres In-
formacytj, jcdtfe każdy obywatel będzie musiał 
podać komteanzowi spis owcami w dniu 9 gru-
<Jsi'a. 

Odpowiednie zapytania są zawarte w pod sta 
wowym arkuszu spisowym — w „łormularz-u 
A". 

Z pośród cech demograficznych dotyczą one , 
płot dary urodzenia, miejsca urodzenia, stanu— 
cywilnego, wyznania rettgjJne«o i Języka ojczy 
scego. 

Wymatswie są również szczegółowe Hnłorma 
oje dotyczące wykształcenia. 

Skrupulatniej będzie zfcadana kwestia zawo
du. Notowaniu podlega nie tytko dokładna na
zwa zawodu wykonywaneflo, lecz również ro
dzaj przeds i eblorstwB w którem dana osoba 
(cst zatrudniona. 

Obok zawodu głównego, zarejestrowany bę
dzie również zawód poboczny i stanowisko spe 
łeozne. 

Nadto dla każdej osoby spisywanej podawa
na bedzte pokrewieństwo, weględnte tomy sto
sunek, łączący ją % głową gospodarstwa domo
wego (rodzimy). 

W apecjainych rubrykach formularza czymto 
ne będą adnotacje dla osób czasowo obecnych 
w danem mlemkontu, względnie czasowo nieo-

! beenych. W ten sposób moefłwem będzie wyo-
1 dręontefiJe ludności miejscowej od napływowej, 
co ma szczególne znaczenie w miastach. 

Z pośród ftmych formularzy spisowych, ar
kusze dla nłeruchomn^cj I budynkowe będą wy 
pekłfcme na podstawie irrforrmcyj, uzyskanych 
od właiśrfdeM weględrje zarządców domów, po 
zostałe zaś mają przeważnie charakter zesta
wień ogólnych. 

Przyjmowanie zgłoszeń 
na państwową zapomogę 

doraźną. 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiado

mości osób zainteresowanych, że w po-
n.edziałek. dn'a 2 listopada 1931 roku, 
rozpocznie się przyimowariie zgłoszeń i 
bezrobotnych robotników fizycznych na 
państwowa zapomogę doraźna za mie
siąc listopad r. b-

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu urzędu zasiłkowego 
przy ul. 28 p. Strzegów Kaniowskich 
;ir 32, w godzinach od £.15 do 14, wc-1 
dłur następującego norzadku: 

Poniedziałek, duła 2 listopada rb. lite 
ry od A do F: 

Wtorek, dn'a 3 listopada rb. litery od 
G do J : 

środa, dnia 4 listopada rb litery K, 
L. K: 

Czwartek, dnia 5 Hstonada rb. litery 
M N. O: 

Piątek. dr'a 6 listopada rb. litery P, 
R ? : 

Sobota, dnia 7 listopada rb. litery oo 
T do Ź. 

R a d j o-kąc ik 
CZWARTEK. 

11.40 Przegląd prasy kraj , 11.58 Sygnał cza
su, 12.05 Program na dzień bież.. 12.10 Kom. me-
teoro!.. 1215 Co słychać, o czem wiedzieć trze
ba, wygt dyr. S. Mędrzeckl, 12J5 Czwarty kon
cert szkolny. 14.45 Muzyka z płyt. 15.05 Kom 
Ko^podaiczy. 15.15 Kom. L.O.P.P, 15.25 Wśród 
książek omówi prof. H. Mośctcki 15 45 Kom. 
dla żeglugi I rybaków, 1550—16.15 Program dla 
dzieci, 16.20 Francuski (kurs średni), 16.40 Mu
zyka z płyt 17.05 Kom Tc w. do Zachęty Ho
dowli kcul w Polsce. 17.10 Odczyt. 17.35—18.50 
Koncert, 18.50 Rozmaitości W.15 Giełda rolni
cza. 19.25 Program na dzień nast, 19J0 Muzyka 
z płyt. 21.25 Słuchowisko p. t. Przygoda księcia 
regenta. 22.15 Muzyka z płyt, 22.40 Dodatek do 
Pras Dz Radj- 2245 Komunikaty, 22.50 Wiado
mości sportowe, 2255 Kom. Państw. Urzędu 
Wych. Eiz. I Państw. Zw Sport., 23.00—34.00 
Mnzyka lekka I taneczna. 

KATOWICE, czwartek. 408.7 m 
11.40 Przegląd prasy kraj , 1158 Sygnał cza

su 1 procram na dzień bież., 12.10—14.00 Trans-
m'sje z W-wy, 14.45 Komunikaty, 1455 Inłermez 
zo mazyczne. 15.05—15.45 Transm. z W-wy, 
15.50 Procrn.m dla dzieci, 16.15 Komunikaty, 
16.20 -17.10 Transm z W-wy, 17.10 Prof. dr. K. 
Slmm: Pół godziny w pracowni biologa, 17.35 
Koncert Z W-wy, 1850 Rozmaitości, 19.05 Od
cinek powieściowy, 1920 Art. mai K. Rutkow
ski: W blasku słońca Afryki — Algier, 19.40 Ko
munikaty harcerskie, 19.45—22.10 Transm. Z 
W-wy. 22.10 Balet Igora Strawlńsklego „Pe-
truszka" (z płyt), 2240—23.00 Transm. z W-wy, 
poczem program na dzień nast, 23.00 Sketch 
pióra M. Makowieckiej p. t. Ostatni wieczór w 
wykonaniu autorki, p. Rozwadowskiej. 
KOENIGSW USTERHAUSEN, czwartek, 1634 9 

15 45—16.00 Elsę Steup: Pomoc wzajemna 
kobiet. 16.30—17.30 Koncert z Berlina, 17.30— 
1755 Dr. W. Lutz: Formy techniki 18.00—18 25 
Dla szkół wyższych. Prof. v. Mueller: Charak
ter a dzieje Niemiec, 18 30—18.55 Hiszpański dla 
zaawansowanych, 19.30—1955 Dr. M. Osborn: 
Wartość I wpływ sztuki: Architektura, 20.00 
Wesoły program, 21.10 Koncert symfoniczny, 
22.15 Komunikaty, nast do 12.30 Muzyka ta
neczna. 

Str. 5 

Od Administracji. 
Przypominamy tym Czy

telnikom, którzy zalegają z 
opłatą prenumeraty by naj
później do dnia 6 listopada 
wyrównali zaległości w prze
ciwnym bowiem razie wstrzy
mana zostanie wysyłka pi
sma. 

Teatr Miejski — Tosca 
Teatr Kameralny — Hau - Hau 
Teatr Popularny — Wiktorja 1 Jej huzar. 
Mnnms — Jazda do Momusa. 
Apollo — Zona faraona 
Bajka — Królowa niewolników 
Casino — Romans 
Coctail — Blondynki, ach blondynki 
Casino — Odrodzenie. 
Capitol — Monte Carlo 
Corso — W obronie prawa I I NSeśmiertelna 

miłość 
Czary — I Cień Scherlocka Holmesa II Z 

dnia na dzień 
Grand-Kino — Dziesięciu Z Pawiaka. 
Ludowy — Żar miłości 
Luna — Śpiewaczka z zaułka. 
Mimoza — Janko Muzykant 
Odeon — Dziecko grzechu 
Oświatowy — Dla dorosłych: W pogoni za 

K.iljonarra. Dla młodzieży: Upiory stepu. 
Palące — Dziewczę z nad Wołgi 
Przedwiośnie — Wiatr od morzr 
Raklcta — Taniec wśród serc 
Resursa — Gilotyna 
Splendid: — Powrót do życia 
Wodewil — Dziecko grzechu 
Zachęta — Król żebraków 

OBROTY AKCJAMI ZNÓW MAŁŁ 
Na zebraniu giełdy akcyjnej drobne zaszły 

zmiany. Obroty — ograniczone. Z akcyj banko-
wyrh i kopalnianych utrzymały się na dotychcza 
sov n poziomie akcje Binku Polskiego oraz 
Warsa. Tow. Kop. Węgla. Z akcyj spożywczych 
wobec chwlowego braku odbiorców, nbnttyt 
ste o zł. 3.50 kurs Haberbuscha. 

KURS AKCYJ. 
Bar* Polski 110.00 Węgiel 1850,-H:.! 

53.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 28 październikŁ Urzędowa cedra' i 

Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Ce 
ny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w han 
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych. Żyto 24 
— 24J2B, pszenica dworska 25—2550, pszenica 
zbierana 24 — 24.50. owies zbierany 23 — 24 
jęczmień na kaszę 22 — 22.50, jęczmień browar
ny 25 — 2650, groch Wiktorja 30 — 33, rzepak 
złmowy 32 — 34, koniczyna czerwona bez ka-
mankl o czyst. do 97 proc 160 — 190 koniczyna 
biała bez kantorki o czyst. do 97 proc. 250 — 
375, mąka pszenna luksusowa 43 — 52, mąka 
pszenna OOOO 40 — 43, mąka żytnia wg. t. p. 
38 — 40, otręby pszenne szale 15 —15.50. otrę
by pszenne średnie 14 — 1450 otręby żytnie 
16 — 1550, kuchy lniane 26. — 27, kuchy rzepa 
kowe 1750 — 18.50, kuchy słonecznikowe 40 do 
44 proc 2050 — 2150. Obroty cokolwiek zwięk
szone. Usposobienie spokojne. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
.NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 3550, Praga 377.30 —379JO. Wiedc. 

79.25—79.85, Zurych 57 17.1,2 Berlin i7.15— 
4755, wpłaty na Warszawę, Katowice i Poz
nań 47.W-47.40, Gdańsk 56.69—56.80, telegra
ficzne wpłaty na Warszawę 56 66—56.7P. 

Londyn. Nowy Jork W0.25, Paryż y9.U, Ber
lin 16.65, Bruksela 27.93. Włochy 75*1, Szwaj
caria 19.93, Kopenhaga 17 78, Sztokholm 17.32 
Praga 13250, Budapeszt 24.00, Rurourja 647.50: 

Wiedeń 2950, Warszawa 3550. 
Par>Ł Londyn » 2 5 , Nowy Jork 25.39.1.4. 

Szwajcaila 497.75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 27.10. Amerykańska — zamknię

cie: październik 4.62, listopad 4.58, grudzień 
454, styczeń 456, luty 459. marzec 4.62, kwie
cień 4̂ 65, maj 4.69, czerwiec 4.72, lipiec 4.75. 
sierpień 4.77. wrzesień 4.79 Loco 5X10. 

Liverpool, 27.10. Egipska — zamknięcie: 
październik 6.83. listopad 7.04, styczeń 727, ma
rzec 7 42, maj 757, lipiec 7.71. Loco 7.33. 

Nony Jork, 27.10. Amerykańska — zamknie 
cle: listopad 6.55, grudzień 6.75. styczeń 6.83, 
luty 6.89. marzec 6.06, kwiecień 7 05, maj 7.15 
czerwiec 7.25. lipiec 7.37, sierpień 7.45, wrze 
sień 756. .Loco 6 80. 

Nowy Orlean, 27.10. Amerykańska — zam
knięcie: grudzień 6.74, styczeń 6.82, marzec 6.90' 
maj 7 18, lipiec 7.35. Loco 659. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy dewizowe] zapotrzebowa 

nie na dewizy zagraniczne było mniejsze, nie 
sięgało bowiem rozmiarów średnich. Tendencja 
— niejednolita. Dewtzy na Gdańsk, Paryż, 
Szwajcarię oraz kabel (zapotrzebowanie na de
wizy na Nowy Jork wcale nie zgłoszono) utrzy
mały się na dotychczasowym poziomie, nato
miast kursy dewiz na Belgję t Holandię podnio
sły sie o 10 Kr. Z pozostałych dewiz, któremi 
obracano. Praga obniżyła się o 1 gr., Włochy— 
o 5 gr. oraz Londyn — o 15 gr. (na 1 funcie) 
W obrotach międzybankowych zawierano nie-' 
liczne trar.zakcje dewizami na Berlin po 216: 

nlcznych ruch był nieduży. Za banknoty Stan. 
Zjedn. płacono kurs dotychczasowy (8Wi5). Na 
rynku metali szlachetnych nastąpił dalszy spa
dek kursu rublt złotych, które znajdują jaź chęt
nych nabywców. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE - NIECO SŁABSZE 
W dziale pożyczek państwowych zauważyć 

sic daje lekkie osłabienie tendencii. Najwoęk-
szem zainteresowaniem, lak zwykle, cieszyła się 
7-proc. Pcż. Stabilizacyjna, którą więcej obro
tów dokonano, niż innem! pożyczkami. Z poży
czek premiowych 3-proc. Budowlana obniżyła 
się o 25 gr oraz 4-proc. PremJ. Poż. Inwesty
cyjna utrzymała kurs wczorajszy. Z pozosta
łych papierów państwowych 7-proc. Stabiliza
cyjna obniżyła się o ćwierć proc. I 6-proc. Do
larowa — o pól proc. Za 5-proc. Poż. Konwer-
tyjną oraz listy zastawne I obligacje banków 
państwowych płacono kursy dotychczasowe 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Budowlana 31.75—3150, Inwesty

cyjna 7650. Konwersyjna 41.25. Dolarowa 60.00 
—6050, Stabilizacyjna 5625—5550—55.75; Lis
ty zastawne: 7-pr. BRolnego S3.25, 8-pr. BRoI-
nego 94.00. 7-pr. BOKraJ 8325. 8-pr. BOKra|. 
94.00. 7-pr. Ob'- BOKraJ. 8325. 8-pr Obi. BG 
Kraj. 94.00. 8-pr Bud. BGKraJ. 93.00; 4 1 pół pr. 
m. Warszawy 43.25—43.00—4325, 8-pr. m War
szawy 64.00—66.00—6450, 8-pr. m. Kalisza 59.00 
—59.25—59 00, 8-pr m. Łodz! 62.00, 8-pr. miasta 
Piotrkowa 57 00, 6-pr. P. K. ra. Warszawy \92D 
roku 36.00. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — NIECO 
MOCNIEJSZE. 

Na rynku prywatnych papierów lokacyjnych 
tendencja była utrzymana z odclerueai uieco 
mocniejszym. 4 I pół proc I.Z Ziemskie zyskały 
na kursie 50 gr. oraii 8 proc. LZ m. Kalisza, w 
stosunku do kursu Z 13 bm., — zł. 2. Bez zmiany 
pozostała reszta, a wlec: 8 proc LZ m. Warsza
wy, 8 proc. LZ nt Łodzi 1 8 proc. L. Z. m. Piotr 
kowm. Z obligacyl magistrackich od dłuższego 
czasu nlenotowane 6 proc ostatnich einsyj obi*: 
sały po 36. 
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Księżniczka w kuchni. Urzeczywistnienie śmiałego pomysłu. 

Z Ł O T O z O C E A N U . 
Sukcesy airerykańskiego towarzystwa. 

111-letni starzec przy prac 

Jeszcze w połowie ubiegłego stule-!że pojemność wody we wszystkich oce-i 
cia uczeni chemicy francuscy, Maluguti : nach wynos: 305 miljonów mi! sześcien-
i Duroche stwierdzili drogą skompliko-1 nych a na podstawie odkrycia Zo i-
wanych doświadczeń, że woda morska 
zawiera w sobie metale. Eksperymenta-
torzv poszukiwali wprawdzie nie złota, 
lecz srebra, ale ich całkiem uboczne od
krycie dało asumpt niemieckiemu uczo
nemu, Zonschtadtowi do stwierdzenia z 
całkowitą pewnością, że wody oceanu 
zawierają także złoto. Drogą analizy 

schtadti przypada i gram złota na 1 
tonnę wody to ogólna zawartość złota 
w oceanach wyniesie 

około 33 bilionów dolarów* 
Jest wiec nad czem popracować! 

Niestety współczesna chemja nie ma Je
szcze innych sposobów na wydobycie 
złota z tak rzadkiego roztworu, prócz 

V 

Zonschtadt dowiódł, że ocean ma złoto i wygotowania go I przerabiania w spo
sób chemiczny otrzymanego suchego 

tomie wody. materiału. Ale w tym wypadku wvdo-
Rzecz jasna, że morze nie zawiera złota & & K S J h ^ 
w czystej postaci, lecz w połączeniu z d z A s , c d o a b s u r d « - ~ Wypadałoby bo-

w proporcji 
1 grama na 1 

wiem wygotować 

Księżniczka szwed/ka Ingryda, córka na 
stępcy tronu zmywa talerze w sztok
holmskiej szkole gospodarstwa domowe 
go- W krajach skandynawskich każda 
panna bez względu na pocl-odzenie musi 
przeJJić kurs praktyczny gotowania 1 pro 

wadzenia domu. 

innym p.ei wiastkiem. mianowicie jodem i 
Zawartość jodu w oceanie jest niewiel- 7 „ . c a a ^war.ość oceanów. 
ka. ale w każdym razie o tyle wystar- ! ? ^ T h „ K S c t ^ T t?*. Z " a , a z ł ° / " " T 
czająca. £ przez dłuższy czas jedynem T H ^ J ^ ^ l ^ ^ 
źródłem jodu był ocean. Wydobywa c'ę 
iod. jak wiadomo, z nnrskich wodoros-

Norto - Subeck twierdzi, że każdą z 
tych maszyn wydobywa złota i srebra 
na 1 dolar w ciągu doby. Podobno sre
bra wydobywa się dwakroć tyle co zło
ta. 

Surowiec (t. zn. mieszanina złota i 
srebra wydobyta z wody) zostaje pod
dany w dalszym ciągu opracowaniu w 
celu oddzielenia obu metali- Towarzy
stwo zamierza w najbliższym czasie pu
ścić w ruch 

20.000 maszyn Jednocześnie, 
a wówczas produkcja morskiego złota 
podniesie się do wysokości 22 i pół ty
sięcy dolarów. 

Umiejętna reklama I fascynujący cel 
ściągnęły już do dyspozycji towarzy
stwa ogromne kapitały 

tów Dotychczas trudno jesze- e jest usta 
lić w jakim związku z jodem znajduje 
sic merskit złoto. Jeśli jednak przyj.tć, 

Liszt — mistrz tonów. 
Chmurna młodość wielkiego kompozytora. 

Przed 120 laty w październiku rokuj gdy spotkanie się z Paganlnim skłoniło 
1S11 w Raiding na Węgrzech urodził się 
najznakomitszy pianista i wirtuoz 19-go 
wieku, Franciszek Liszt- Ojciec jego, słu 

tacy w zarządzie dóbr księcia Esterha-
tego, udzielał początków muzyki. 

Znalazłszy możnych protektorów u-
dał się Liszt na naukę do sławnego pod
ówczas pedagoga muzycznego, Czerne
go, w Wiedniu. Następnie wyjechał do 
Paryża. Paryskie konserwatorium 

nio chciało go przyjąć, 
Jako cudzoziemca, mimo to za poparciem 
księcia Orleanu, utorował sobie drogę 
do sławy. 

Bawiąc kolejno w Angljl, Francji 1 
Szwajcarii, to żyjąc w wirze wielkiego 
świata, to pogrążając się w rellgijno-ma 
rzycielskich konstelacjach, to znowu za
palając się wrażeniami rewolucji lipco
wej — żył tak gorączkowo aż do chwili, 

go do oddania się wyłącznie fortepiano
wi, dla którego zapragnął stać się dru
gim Paganintm. Po kilkuletniem samot-
nem życiu I studjach w Genewie rozpo
czął swe podróże artystyczne, w któ
rych do roku 1848 zwiedził całą Europę, 
zyskując olbrzymie powodzenie i 

nieśmiertelną sławę. 
Zaprzestawszy od r. 1*48 publicz

nych wystąpień, osiadł w Weimarze Ja
ko dyrektor nadwornej orkiestry, gro
madząc dookoła siebie grono uczniów 
1 wielbicieli. Rozbudził tu niezmiernie t y 
cle muzykalne 1 rozpoczął gorącą pro
pagandę teorii Wagnera I Berjoza za
równo swemi kompozycjami orkiestro
wemu Hasso, Faust, Orfeusz, Promete
usz i iu.) jak 1 piórem. 

W r. 1859 opuścił Weimar, uda! się 
do Rzymu 1 zosta! księdzem. 
Następnie przebywał w Peszcie, gdzie 
w 1S74 r. obchodził 50-!etnl Jubileusz 
swej działalności artystycznej- W ostalt-
nlch latach oddał się głównie muzyce re-
'Iglinej. Napisał m. In. wspaniałą Mszę 
koronacyjną. Oratorium o Św. Elżbiecie 
I Oratorium o Św. Stanisławie. 

Jako wykonawca nie miał sobie rów 
nego pod względem techniki 1 genjalnej 
zaiste Internrctacii. Współcześni zarzu
c i ł mu tylko zbytnią subjcktvwność w 
wykonywaniu cudzych kompozycyj. Źy 
Jac v bliskich stosunkach z Chopinem, 
skreślił wyborną pod wielu względami 
ocenę Jego działalności w książce p. t. 
Fryderyk Chopin, wydanej w Paryżu w 
1S52 r., napisał ponadto szereg innych 
dzieł teoretycznych z zakresu muzyki. 
1 imarł w r. 1886 i został pochowany w 
Bayreuth* 

dcm kosztów, trzebaby złożyć do archi 
wum marzenie o morskiem złocie. 

I oto sposób się znalazł! Pocieszcie 
się pesymiści! Tajemnicę eksploatacji 
morskiego złota posiada amerykański* 
towarzystwo Norto - Subeck. które już 
rozpoczęło prace nad wydobyciem cen
nego metalu w stanic Mauc. 

Nad brzegiem oceanu ustawiono ol
brzymie pompy, które przy każdym do
pływie wsysają wielką ilość morskiej 
wody. Z rezerwuarów woda spływa do 
hali maszyn- Tu ustawione są całe ba-
terje maszynowe, których konstrukcja 
stanowi tajemnicę towarzystwa. Są to 
w każdym razie maszyny elektryczne, 
gdyż niepodobna Inną drogą wydobyć 
złota z tak rzadkiego roztworu, jak tylko 
zapomocą elektryczności. Towarzystwo 

organ naukowy Scicntific American, pi
smo bardzo solidne, traktuje cały ten po
mysł w Sposób więcej niż powściągliwy 
co nie przeszkadza mu jednak podać do 
wiadomości publicznej, że w czasie o-
twarcia subskrypcji na akcje towarzy
stwa, kapitał zakładowy 

wynosił 10 miljonów dolarów. 
Obrcnie zaś chęć nabycia akcji zgłosiło 
około miljona subskrybentów. Tajemni
ca powodzenia tkwi obok Innych czyn 
pików także w tem. że tego rodzaju a-
wanturniczc tranzakcie odpowiadała cks 
centrvcz.noścl Amerykanów, która jest 
cechą hazardową tego narodu rycerzy 
bussinessu. To samo pismo podale do 
wiadomości, że towarzystwo zgłosiło 
iuż do ełównej mannicy Stanów Zjedno
czonych 13 sztnbek złotego kruszcu, 
wartości około 632 dolarów, dobytych 
rzekomo z wód oceanu-

Charles „Dad" Oulck. sfadlarz w amen--
Amerykańsk i kańskiej mlelscowoścl Vancouver, skon-

czy! w tych dniach 111 rok żvcla, wy. 
konujac codziennie swoie rzemiosło. 

Prawzór Olimpjf. 

Człowiek bez duszy 
groźnym konkurentem bankowców. 

W dwóch wielkich bankach londyń
skich wprowadzono nowy tvp pracowni 
ków: elektrycznych „robotów" ludzi ze 
6tall I żelaza, posiadających elektryczny 
mózg | zamiast nerwów — przewody i 
sprężyny. — Wszystkie operacje ban
kowe od chwil' złożenia przez klientów 
:zeku w okienku bankowem aż do wy
płacenia pieniędzy — wykonywane są 
DTZCZ mechanicznych pracowników — 
robotów.. 

Według opnnjl dyrektorów, roboto-
wie pracują bez zarzutu i banki londyń
skie maja zanror zastosować na szeroką 
skalę eksploatację „człowieka bez du
szy" 

Nowy typ pracowników posiada — 
zdaniem dyrektorów banków — 

nieocenione zaLtv: 
.rstylko nie mvii się, ale przedewszyst-
kicm jest... uczciwy I nie może popełnić 

żadnych malwersacyj na niekorzyść In
stytucji. 

Największy z banków londyńskich 
Ma>deant zamówił kilkadziesiąt automa
tów ludzkich, które będą urzędowały w 
różnych działach banku a bank West-
minster. jeden z najstarszych w Anglii, 
zatrudnia ju* dziesięciu robotów. 

Człowiek mechaniczny iest w stanie 
bez najmniejszego błędu dokonać wycą 
gu z konta klienta ' w razie wyczerpa
na rachunku bieżącego, wypisuje czer
wonym atramentem datę wygaśnięcia 
rachunku, przyczem niezwłocznie prze
rywa dalsze czynności.-. Oczywiście zja 
wienie się tak groźnego konkurenta wy 
wołało ogromne wzburzeate wielotysię
cznej rzeszy bankowców angielskich, 
którym grozi znaczna redukcla... 

Człowiek bez duszy wypiiera zastępy 
ludzi, skrzypiących piórem w wteMcch 
księgach handlowych... 

Model greckiego miasta Olimpia, sporzą dzony według ostatnich wykopalisk do
konanych na tym terenie- W Olimpjl od bywały s l e co cztery lała Igrzyska spor-

towe, które w czasach obecnych zos taty wskrzeszone P7d t f s a m a „azwT 

Rozjuszony byk w szkole. 
fi ebozpieczne igraszki. 

Mała hiszpańska osada Tamazares. 
znana z cenionej hodowli byków stała 
się onegdaj widownia sensacyjnego zda 
rżenia. 

Na dworzec kolejowy prowadzono 
byka przeznaczonego do walki w To
ledo. W pewnym momenc e ukazało się 
od strony przeciwnej jadące auto. 

Niezwykły widok oraz szum motoru 
tak zaskoczyły zwierzę, że zerwało się 
z łańcucha i jak szalone pognało prosto 
przed siebie. Za mem pędził dozorca, 
Sławny niogd-jś toreador Antoni Duro 
którv nie tracąc przytomności, wpadł 
do stojacefljo przy drodze swego domu. 
Klapał «zpade i dogonił byka w chwili 
gdv ten runął w otwierające sie drzwi 
bndrnkn «zk"łv żpń«k:oi 

Dziewczęta z krzykiem rzuciły się 
w najodleglejszy kąt saili. osłaniane 
przez nauczyciela. Byk stanął zdziwio
ny zupełnie obcem otocz enem I roziglą-
dając się ujrzą! nagle dozorcę. 
Ku niemu skierował się ze łbem pochy-
kjłiym gotów do walki, lecz w dozorcy 
odżyły dawne wspomnienia. Opanował 
uwagę byka, dając możność dziewczę
tom i nauczycielowi wyjść z salf. Temu 
ostatniemu polecił drzwi mocno zasu
nąć aby zwierzę nie mogło wydostać 
się na ulicę. Sarn zaś, ciągle Ugrając z 
bykiem, dopadł otwartego okna i prze
sadził je zręcznym susem. 

Rozjuszone zwierzę było tym spo
sobem schwytane, a toreador uniknął 
konieczności żabcia cennego okazu. 

Zwycięski pochód tajemniczego człowieka. 
Lud rosyjski ugina kolana przed Rasputinem ll-gim. 

Naogół sądzi się. że bolszewikom u-1 nad chmsko-rosyjskiej granicy 
dało się wytępić przywiązanie ludu ro- j Ody tylko rozejdzie sie wieść, że 
syjskiego do wierzeń religijnych Ze tak „świięty" wygłosi gdzieś kazanie, zbiera 
nie jest, przynajmniej me wśród cliło-i ją się tłumy. Lud ugina kolana, gdy ta-
pów, o tem świadczą relacie pewnego jemniczy kaznodzieja mu błogosławi, 
inżyniera niemieckiego, który co dopiero w skupieniu przyjmuje zapowiedź bl ' -
wrócil z Rosji Sowieckiej i opowiada, sklej już, szczęśliwej przyszłości i zmo
że na wschodzie europejskiej Rosji, vi s" do niego chorych. Siła suggestywna 
okolicach Uralu pojawił sie święty", tego człowieka jest zdumiewająca. Dzię 
sposobem występowania i zewnętrz- siatki tysięcy jego wyznawców „kamie 
nym wyglądem | nieją'' na jedno skinienie rek'. Po uzdro-

żywo przypominający Rasput'na wleniu „cudownem" kilku chorych, któ-
Po wielkim przewrocie w roku 19p rych niemoc miała swoie źródło w za-

zjawial'1 sie po wsiach dość często kazno chorzeniu systemu nerwowego, sława 
iego oczywiście jeszcze bardzie! wzro
sła 1 wieść o n !m biegnie w niepohamo
wanym pochodzie na zachód Rosji — 
ku Moskwie. 

O^Mnie dzfiw1a sle że O P D C7łnw*e 
-n tego dotąd -.wueszkodl wiła". Z Jed-u-j* 

Głowa Pailas-Ateny. 
Cenne wykopalisko 

W tych dniach znaleziono przypad
kiem, podczas odkopywania fundamen
tu jednego z domów u stóp dawnego 
Pnyxu w Atenach głowę z marmuru, 
większą od naturalnej Zabytek ten prze 
wieziono do muzeum narodowego. 

Głowa nadzwyczajnej piękności, na
leży do cyklu Fid.iasiza. ożyli pochodzi 
z drugiej połowy V stulecia przed nar. 
Chr. i przedstawia boginie Atenę w heł
mie. Rzeźba jest wykonana I wypolero
waną tak starannie jak to można zaohser 
wować tylko na Hermesie dłuta Praxlte 
lesa. Cała statua, o ile można wniosko
wać z rozmiarów głowy, musiała posia 
dać od 2.5 do 3-ch mtr. wysokości. 

W nadziei odnalezienia korpusu, gre
ckie minist. oświaty publicznej zarządzi 
ło nowe prace w tem samem miejscu, 
gdzie znaleziono głowę. 

Giętkie kamienie. 
Można je wyginać jak fiszbin, 

W BrazyljL, znajduje sie kamień zwa 
ny Itakolumitcm. który można w róż
ne strony wyginać, przyczem kamień 
ten 

wcale się nie lamie. 
Itakohunit znajduje sie w brazyJI}* 

skich kopalniach diamentów. Składa się 
on przeważnie z piasku z przymieszką 
knnych materiałów, wŚTÓd których znaj 
dywane są też djamenty. 

Jeżeli sztalbkę tego piaskowca po
dzieli sie na cienkie płytki, to postawio 
ne pionowo, chwieją się | gną. Podparte 
w środku opadają obu końcami ku złe 
mi, bardzo za* cienkie płytki można wy 
SJimac. jak skórkę rękawiczki. 

Powodem tej szczegółnetl giętkości 
ItalkoJumitu ma być układ mikroskopij 
nych cząsteczek tego kamfenia. które 
nie są jedna w drugą wrośnięte, lecz 
tylko, jakby ściśnięte, wobec czego mr> 
gą przy nacisku, zmieniać swe położę 
nie bez pękania. 

dzieje wędrowni, którzy otaczał' się 
nimbem cudotwórców 1 wzepow adali 
w tajemnicy rvch łv "naciek boJszewiz* 
mu. Rzad sow'eckl rob ;ł z tvmi ..proro
kami*' krótki proces, stawiaiac :ch po-
prostu „pod sfenku" (pod śdane). W 
jednym wypadku _ b v ł o ' o w roku 1Q?9 strony można to wytłumaczyć tem że 
— ..upolowano pod Stawronolem orz?; człowiek ton stał sie 
pomocy całej dvwizH cz& w nid armii, 1 tak popularnym. 
Kaznodzieję, w którym późirei rozpozra 'ż zaaresztowanie go mogłoby wywo 
no starego biskupa- żvw ;aceco do „b^l 
szewrickifch szatanów" nieubłaganą nie
nawiść I cieszącego s'ę ogromnym mi
rem wśród w'ernvch. 

Nowy „święty" — lud nazywa go 
Rasputinem ll-gim — zjawił sie na po
czątku bieżącego roku w górach Uralu 
Sława jogo rośnie 

z błyskawiczna szybkością. 
Dużą rolę odgrywa tu jego podobień
stwo do osławionego Rasputina, który 
w czasie wojny zjawił sie na dworze car 
skini ] zdobył na cara i jego otoczenie 
niezwykły wpływ. Rasputin Il-gi idz:e 
od wioski do wioski. Nikt nie wie, skąd 
przyszedł a sam podaje, że pochodzi z 

łać mepokoje i starcia, z drugiej zaś slro 
ny, że Rasputin II-gi nie daje sie popro-
stu ..przyłapać" na czynach lub mowach 
wrogich ustrojow3 sowieckiemu W ka
zaniach podkreśla wręcz, że iest wier
nym bolszewikiem, że otrzymał jednak 
od .-władzy boskiej" polecenie rozgłasza 
nia v/ieścl o przyszłej szczęśliwości. 
Przytem „cudotwórca" ubiera się iak 
bolszewik 1 unika starannie wszelkiego 
poruszania spraw, zwązanych z minio
nym reżimem caTskim albo z obecnym 
ustrojem. 

Mimo to Sowiety śledzą ruchy tego 
człowieka z rosnącem zaniepokojeniem 
gdyż działalność jego nie da sie pogo-

Podsłuchano. 
WYJĄTEK 

Krys'a i Janek podsłuchują pod drzwia 
m i 
— Napewno są u nas goście. — powia 

da Janek — bo tatuś powiedział do ma# 
musi: moje kochanie. 

PRAKTYK 
— Nie opowiadaj tyle stary przyja

cielu, weź się raczej do działania. 
Słów się nie liczy.... 
— Tak? Choba nigdy nie nadawałe} 

depeszy? 
ZROZUMIAŁ 

Pułkown'k do rekruta* — Trzeba za
wsze o tem pamiętać, że tworzymy ra
zem dużą rodz'ne- Przełożeni żądają 
aby do nch m ârno zaufanie. Ja iestem o 
cem pułku. Zrozumiano: 

Rekrut: — Tak. tatusiu! 

ZDRADZIŁA SIE 
Ojciec: — Tyś wczorai siedziała wit 

czorom z panem Stanisławem na ławce 
w ogródku? Ławka była świeżo malo
wana, ładnie bedz;ecie oboje wygląda"! 

Córka: — Ja nie. tylko pan Stam-
sław. 

dzle z bolszew*ckieml zasadami, a Joga 
popularność staje się groźna. Rząd sta
rał się więc pozyskać w ..drodze leg:T 
nej'1, ofiarując mu stanowisko urzędowe 
w służbie sanitarnej, spotkał sie jednali 
ze stapowczą odmowa Rasputm II-gi — 
jak mówił — ,.nie mógł się sprzenk w c-
rzyć boskiemu posłannictwu" 

G.P.U. niewątpliwie postara się o le
go ..zniknięcie'', gdyby to niebezpiec/efi 
stwo stało się zbyt groźnem. 
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